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Naprawienie krzywdy emerytów
zapowiedział wicepremier Kwiatkowski

W A R SZA W A , 20. 3. K om isja bud 
żetowa Sejm u obradow ała użiŚ nad 
prelim inarzem  budżetowym em erytur 
• zaopatrzeń. W obradach uczestniczył 
p. w iceprem ier Kw iatkowski. Refe­
rent pos. Ós ta f in zwraca uwagę na 
duzc skom plikowanie s/ r.t .v emery+al 
uych w Polsce wobec tego. ze rząd 
przejął emerytów d. państw  zabor­
czych. Zobowiązania rządu w tej mio 
ize powzięte były jednak  w drodze 
swobodnej decyzji władz ustaw odaw­
czych i wobec tego wszelkie odwoły­
w ania się niektórych emerytów do try  
banału w fladze czy w Genewie ze 
skargą na państw o polskie jest żarów 
no wvsoee nieobywatelskie 

O U R E G U L O W A N IE  K W E S T II 
E M E R Y T A L N E J 

R eferent wskazuje dalej na s t a ły  
w ziost w ydatków  em erytalnych, 
stw ierdzając przy iym jednak że na 
szczęście, nieoględne zwainianie prn- 
i" wników zostało już w znacznej nve 
rze zahamowane. Zagadnienie enmry- 
lolne wogólo zaostrzyło się w roku u- 
luegłym w związku z d e k r^ o n  z 20 l i­
stopada 193.5 r., to też z zadowole­
niem powitano zapowiedź p. w icepre­
miera Kw iatkowskiego, iż zarezerw o­
wał pewną kwotę na częściową re fo r ­
mę zagadnienia em erytalnego w sto ­
sunku do osób najgorzej zaopatrzo­
nych em eiy lamie.

P R O JE K T  N O W E J U STA W Y  
'M ówca uw aża tn  *a możliwe za ła t­

wienie tej spraw y w ram ach budżetu 
i zapow iada zgłoszenie do laski mar- 
szakow skiej p ro jek tu  nowej ustaw y, 
op ierając  się na nast. zasadach: 1)
Uchyla się przep isy  dekretu  o za li­
czeniu tylko 3/4 okresu rzeczyw istej 
służby w byłych państw ach zaboro­
wych, p rzyw racając zaliczenie całego 
okresu. 2) Zm ienia się przep isy  do ty­
czące kum ulow ania em ery tury  z do­
chodem, by em eryt, o trzym ujący po­
bory z ty tu łu  uposażenia, otrzym yw ał 
ty lko taką  część em erytury , k tóra 
łącznie z poboram i nie przekracza upo 
Rażenia z dodatkam i, pobieranego w 
czasie służby państw ow ej 3) Rozw ią­
zanie stosunku służbowego z funkcjo­
nariuszem  pństw owym  z powodu jego 
złego s tanu  zdrow ia może nastąp ić  
ty lko w tedy, gdy komu-ja lekarska

stw ierdzi u  niego u tra tę  conajm niej 
50 proc. zdolności do pracy  zarobko­
wej. 4)Zasadę autom atycznego dolicza 
n ia  10 la t do wysługi em erytalnej 
funkcjonariusza państw ow ego lub z a ­
wodowego wojskowego, k tó ry  bej 
w iasnej w iny utracił conajm niej 90 
proc. zdolności do p racy , zm ienia się 
o tyle, że doliczanie tycli 10 la t  po ­
zostaw ia się swobodnemu uznaniu 
władz. 5) U stanaw ia się czasową opła 
tę od zaopatrzeń em erytalnych, p rzy ­
znanych na  podstaw ie ustaw y z i l  
g rudn ia  3923 r., k tó ra  wynosi w p ie r ­
wszym roku 5 proc. i zm niejsza się w 
latach  następnych co roku o 1 proc.

Po przem ówieniu kilku posłów za­
brał głos p. w iceprem ier K w ia tk o w ­
ski, k tó ry  stw ierdził, że przy jm uje 
całkow itą odpowiedzialność za oma­
wiany dekret em erytalny Odpowie­

dzialność ta  łączy się z momentem d e ­
cyzji. Należy wziąć pod uwagę chwilę 
w roku 1935, w k tórej sp raw a była 
zdecydowana. Trudności p iętrzy ły  się 
przed M inisterstw em  fekarbu, a s y tu ­
acja  w ym agała szybkich działań. Obce 
nie nadszedł m oment w łaściwy do n a ­
praw ienia  tego, co w tej decyzji było 
błędem. Należy jednak  szukać ro zw ią ­
zania praktycznego. Propozycje refe­
ren ta  o tw iera ją  drogę do takiego za­
łatw ienia spraw y. P . w iceprem ier o- 
świadcza, że sam  będzie w Rządzie 
rzecznikiem  opinii, by pozytyw ne za­
łatw ienie spraw y zostało* jak  n a jp rę ­
dzej zrealizowane.

Po końcowych wywodach spraw o­
zdawcy prelim inarz  budżetow y eme­
ry tu r  i zaopatrzeń k n in s ja  przy jęła 
w brzm ieniu rządow ym  J u tro  ro zp a t­
ryw any będzie budżet kom unikacji.

BisKupi pjlscy
w drodze na Filipiny

B O M B A J, 20. 1 ,’N a pokładzie pa 
iow ca , D aughter*1 bawili przejazdem 
w drodze na  F ilip iny  na K ongres Eu- 
charysytezny m etropolita arcybiskup 
Sapieha, biskup K ubina i „biskup Prze 
ździecki, którzy pow itani byli pi zez 
konsula R. P. w Bom baju Batiasi li­
ski ego.

7 \  godz. dzień pracy
w kopalniach belg ijsk ich

B R U K SELA , 20. 1. Rząd zatw ier 
dził p ro jek t uregulow ania czasu pracy 
w kopalniach, ustalony przez p rzed­
siębiorców i górników- W tdiug tego 
projektu czas pracy w kopalniami wy 
nosić będzie 7 i pół godz. dznn ińe 
przv utrzym aniu obecnych płac, lrz o  
nycłi za osiem godzin.

Za  godziny nadliczbowe dochodzić 
będzie 2o proc. dodatek.

Rozdźwięki między rządem i parlamentem
Wymiana zasadniczych poglądów w Komisji Senatu

W A RSZA W A , 20. 1. K om isja bud 
relowa Senatu  pod przewodnictwem, 
senatora Rostworowskiego w obecno­
ści prem iera obradow ała dai* nad pro 
timinarzem budżetowym Prezydium  
R ady M inistrów.

Referent tego budżetu sen. śliw m  
ski korzystając- z obecności p. piętoie 
ra, oświadcza, iż pragnąłby dopraw a-* 
dzić do wymiany poglądów między 
mm a członkami kom isji na tem at 
wzajemnego stosunku między rządem 
a parlam entem . Zgon Józefa P iłsud­
skiego gruntow nie zmieni! sytuiuję 
Polski. Zabrakło tej potężnej ściany, 
o którą od ła t 10 eiu opierały się 
wszystkie rządy. Pozostał obóz Piłsud 
skiego. — Ńie mamy bynaj­
m niej na  m yśli bloku, ale tę w ód­
ką czę«ć Polski, k tóra na różnych od­
cinkach życia z Józefem  Piłsudskim  
współpracowała. Na obozie tym w 
olbrzymiej mierze ciąży odpowiedział 
ność za przyszłość Polski. Ogromna 
część tej odpowiedzialności spada nu 
pierwszy zwołany po śmierci Marsza!

O co cb -ka Piłsudskiego panam cni.

dzi. Chodzi o właściwe nastaw ienie 
parlam entu  i rządu do w ytkniętych 
iaadtań i  o ich właściwy wzajemny 
Siosunek a stosunek ten  wśród w id u  
członków Izb naszych budzi coraz 
większe zastrzeżenia. Nie chodzi tu  o 
sprzeczność poglądów politycznych, 
społecznych czy gospoda>v/vcli, ale o 
coś głębszego. Rozdzwięki, jakie za 17 
sowaiy się między rządem  a parł amen 
tom dotyczą samych podstaw  r a - /e j  
egzystencji. K ry ty k a  nie jest tyiko 
niaw em  parlam entu, jest jego obo­
wiązkiem. Parlam entem  bez krytyki 
to parlam ent bez rezonansu, a parła  
•nent bez rezonansu, to parlam ent licz 
życia.

Dzis rezonans ten jeszcze istnieje, 
••'e chodzi nie tylko o dziś, lecz 1 o 
ju tro . Zdaniem  wiciu członków p a r­
lam entu reakcja  przedstaw icieli rządu 
nu krytykę, szła nieraz za daleko 1 
przez to w  opinii publicznej poderwał 
się ich au tory tet. Taki stan  rzeczy 
gdyby miał trw ać dalej, mógłby dopio 
wadzić do niepożądanycli i nieobli 
ezalnyeh w swych skutkach rezulta

Kto naprawi zwydęZa w Hiszpanii?
Co innego k u r n u n Ś K a t  urzędowy, co innego powstańcy

M ADRYT, 20.3. PA T . K om unikat 
urzędowy, w ydany 39 stycznia w póź 
ny.-h godzinach wieczorowych donosi, 
że na froncie m adryckim  w ojska re ­
publikańskie  zdobyły C arro de Los 
Angelos. Po bitw ie, stoczonej pod tą  
m iejscowością, dowódca, k ilku  o fice­
rów i ponad 200 żołnierzy przeszło na  
stronę wojsk rządowych. W edług k o ­
resp o n d en ta  H avasa  zajęcie Cerro de 
Los Angelos przygotow ane było przez 
w o jska  rządowe jeszcze w ciągu no­
cy. Oddziały rządow e na tym  odcinka 
posunęły się w k ierunku  skrzydła 
przeciw nika.

W  ciągu trzecli godzin w ojska rzą 
dowe posunęły się o 7 km. naprzód 
wzdłuż drogi do A raujonezu. M iejscu

wość Cerro de Los Angeios dominuje 
nad drogam i do A ra /jo  ‘zu i do To­
ledo. Drogi te zn a jdu ją  się jeszcze w 
rękach powstańców.

LO NDY N, 20.1. PA T, R euter do­
nosi z G ib raltaru : D nia 19 stycznia
w ojska rządow e rozpoczęły z M alagi 
silną kontrofenzyw ę, k iórej w yniki 
nie są jeszcze znane. B itw a jes t tak  
zaciekła, że zarówno szpitale jak  i 
w szystkie lazarety  polowe są zapeł­
nione rannym i. S tra ty  po obu stro ­
nach dochodzą do 1 CKM lodził W ojska 
rządowe rozpoczęły natarcie  w chwili, 
gdy pow stańcy w yruszyli z M arbołla 
do Fuengirola. D w a sam oloty rządo­
we zmusiły okręty  powstańcze, {opie­
ra jące  akcję pow stańców , do odw rotu

BU RG OS, 2U. 1. RozgL- _t pow ­
stańcza donosi: Na froncie m adryc­
kim w ojska rządowe próbowały atu ko 
wac na  odcinku P uerto  de H ien o , ale 
zostały odparte. W iadom ości o tym , 
jakoby dzielnica uniw ersytecka była 
zaję ta  przez wojska rządowe są f a ł ­
szywe.

N a klinice szpitalnej powiewa do ­
tychczas sztandar narodow y, a próby 
am ków na  ten  gmach odparto. Zdoby­
to p rzy  tym  czołg, działo 1 samochód, 
z karabinem  m aszynowym. Koło pół­
nocy odparto  atak  na Cerro de Los 
Angelos. Na froncie m adryckim  k lę ­
ska m arksistów  jest całkow ita. U kry ­
wają ją  oni przez podaw anie fałszy­
wych wiadomości.

łów. Co więcej zarysow ał się roz- 
dźwięk na tle pojm ow ania konsty tu ­
cji i stw orzyła się przez drażliw a sy- 
lucja nie z powodu samego rozdźwię- 
Ku", ale ponieważ nie podjęte zostały 
usiłowania, aby rzecz wszechstronni® 
wyjaśnić. Być może, że to co po wie­
dz :;Jr-m będzie dla p. prem iera pew ­
ni go rodzaju niespodzianką. Jeżeli 
t-'k, jestem  rad , że to zagadnienie w 
jego ohecnośai zostało postawione.

Rząd nie lekceważy
parlamentu

Po przem ów ieniu re fe ie n ta  Śliwiń 
skiego, zabrał głos prem ier Sławo j- 
Składkow ski, który poświęcił parę  
słów na w stępie w czorajszym  p rze­
mówieniom sen. R adziw .łła i E w erta  
na tem at rzekomego lekceważenia izb  
Ustawodawczych przez Rząd.

Przed otwarciem  W ysokich Izb P ar 
iam entarnych — mówił p. prem ier — 
złożyłem kilkakrotne wizyty pp. mar- 
skałkowi Sejm u i Senatu  z wtasu, j 
in icjatyw y prosząc ich o uzgodmen.e 
r.orządku posiedzenia.. \V czasie roz­
patrywał nia przez komisje budżetowe 
Sejm u i Senatu budżetu prezydium  
Rady M inistrów jestem  obecny okazu 
jąc czujność na każde odezwanie się 
posłów lub senatorów. Szacunek oka­
zany kłanianiem  się tylko i uśruie- 
może dowodzić w łaśnie lekceważenia 
hem jest rzeczą czysto zewnętrzną i 

lego  w moim postępowaniu W v»oka 
Izba dopatrzeć się nie może. Reaguję 
‘ywo, a nawet gwałtownie, ale szcze- 
i t  i zgodnie z moim tem peram entem .

Śmierć Polaka
w a  francuskiej kopalni

PA RY Ż, 20, 1. W  m iejscow o*'i 
Vicux - Conde uległ k a tasłro iie  g ' c -  
nuzej Poiak Tom as/ fezv uiański któ­
ry został zgnieciony bryłą węgla, fe/y 
m anski poniósł śm ierć na miejscu. —• 
Pozostaw ił on żonę i dwoje nieletnich’ 
dzieci.
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Na szpaltach pism ,QRYPA SZALEJE W ZAGŁĘBIU
i  n r ,r /c> r /I ,' A  T/ *  T  I C T D A K 'T l i ’ I ^  'JESZCZE O KATASTROFIE  

MYSŁOWIC E ‘EJ
Straszna katastrofa kolejowa pod 

Mysłowicami, katastrof-t jakiej kolej­
nictwo śląskie nie notowało od kilku 
dziesięciu lat, wywołała w prasie roz 
głośne echa. Ze wszystkich stron po­
sypały się głosy, żąda:ąre stanowcze­
go przeciwdziałania er. y;',? częstszym 
wypadkom na kolei, głosy stanowcze 
domagające się stanowvz* sięgnięcia 
do źródeł niepojącego objawu.

Na ogół całv ciężar winy przerzuca 
się na fałszywą politykę komunikacvj 
ną władz centralnych Na głowę m ini­
s tra  TTlrvoba i wicem5niatra Bobkow­
skiego snadain cieżkie /arzu tv  braki 
f a c b o w o ś - i  i fatalnych rosimieć rters.' 
nalnycb W arszawski dziennik „Jutro* 
pisze bez ogródek:

,,Góra“ M inisterstwa Komunikacji po 
chlonięta jest „zagadnieniami-* sportu 
laroiarstwa. kolejki linowej i turysyki.^  
Doły interesn.ią ją o tyle, o ile można s<ę 
pochwalić cyfram i ich dobrowolnej!!) o- 
fiam ośei na różne efektowne cele. bib 
wvnkami defilad przysposobienia wojsko 
westo. Sprawy kolejowe .sprawy fachowo 
kolejowe zeszły na cslatni plau.

O p. ministrze IJlryehn więcej słyszy  
my, jako o prezesie związków sporto 
wyeh,, nż jako o ministrze kolei. 0  p. wi­
cem inistrze Bobkowskim słyszym y przede 
wszystkim jako o narciarzu, kolejarzu i 
twórcy paru nowych pomysłów bobkocią 
gów“.

Niewątpliwie min. [Jlrych za kilka 
dni powie na ten temat podczas dysku 
gji nad budżetem Min. Komunikacji. 
Objektywizm nakazuje wszakże 
stwierdzić, że m inister U.bych dał się 
poznać jako energiczny minister, żeby 
wspomnieć chociażby jego zarządze­
nia po ostatnich wypadkach kolejo­
wych na terenie dyrekcji krakow ­
skiej.

Z KRAJU
ZAGROŻONE OZIMINY.

W wielu miejscowościach województw 
centralnych ozminy częściowo wymarzły.

Oziminy są zagrożone z powodu całko 
witego braku pokrywy śnieżnej na po. 
lach, co przy stosunkowo silnych mrozach 
powoduje zmarznięcie siewów.

TRAGICZNY STRZAŁ NA WESELU.
W ieś Fałaty w pow. wieluńskim była 

miejscem tragicznego wypadku, kfóry 
zdarzył się podczo3 uczty weselnej u mie 
szkańca tejże wioski, Palata.

Gdy goście powrócili z kościoła, je 
dem z drużbów zaczął strzelać na wiwat 
z rewolweru. W pewnej chwili broń mu 
»ię zacięta, wówczas zaczął przy niej mu- 
nipulować. Nagle padł strzał, a kula ngo 
d iiia  matkę pana młodego Nieszczęśliwa  
ofiara wypadku wkrótce zmarła.

M imowolnego zabójcę, który był m ę­
żom wnuczki zmarłej, aresztowano. Tregi 
ezne to zajście wywołało przygnębiająco 
wrażenie na obecnych.

K.ARAMI50L POCIĄGU Z SAMOC RO­
DEM.

Onegdaj po południu pomiędzy Rybni 
kit-m i  W odzisławiem wydarzyła się nie 
zwykła katastrofa smoehodowa, w której 
pasażerowie cudem uratowli życie.

Szosą z Rybnika w kierunku iVodzis’a 
wia pędził samochód Jerzego Hermana, z 
Radlina, którym jechało 6 psażerów.

W  mcjscowości Obszary zapory na to 
rze ko'ejowym ty ły  zamknięte. Kierowca 
samochodu spostrzegł to w ostatniej 
chwili, by»c już jednak zapóźno i samo 
ehód wpadł z całą siłą  na zaporę w mo 
meneie ,gdy torem przejeżdżał pociąg to 
warowy w kierunku Wodzi sławna.

Zapora poszła w drzazgi, a samochód 
wjechał na tylne wozy towarowe, został 
odrzucony z olbrzymią siłą  w bok, zrob'1 
kilka kozłów w powietarzu i wpadł na 
podwórze zawiadowcy stacji w Obsza 
racli.

Świadkowie katastrofy pośpieszyli pasa 
żerom z pomocą. Okazał) się, że wszys 
oy wyszli cało, jedynie dwaj bracia Kry 
ształowie odnieśli lekkie kontuzje od 
M iła i  okien samochodu.

jak zapobiegać chorobie
W  Zagłębiu panuje epidemia g ry ­

py. Z każdym dniem liczba zachoro­
wań wzrasta. Poczekalnio „lekarzy 
domowych** są przepełnione chorymi, 
wśród których conajmmej trzy czwar 
te cierpi na grypę. Wśród obłożnie cho 
rych odsetek grypowych jest jeszcze 
większy.

N a szczęście przebieg epidemii obec 
nej u nas jest względnie łagodny, pod 
czas gdy w Anglii np. _ _
w ostatnim  tygodniu notowano juz SINI 

zgonów.
Jednakże ze względu na komplika­

cje, jakie mogą występować przy gry 
pie, nie należy lekceważyć tej choroby 
W  zależności od naszego zachowanej 
się w początku choroby przebieg jej 
będzie lżejszy lub cieżs/y. Najgorsze 
są grypy, które próbowano ,.przecho- 
dzió“. Dla tego przy^ pierwszych obia 
wach należy pozostać w d omui  

najlepiej od razu położyć się do 
łóżka.

Choroba zaczyna się dreszczami, 
bólem głowy umiejscowionym zwykle 
w oczach, drapaniem w gardle, kata­
rem, suchym kaszlem i łamaniem w 
kościach. Dreszcze zwiastują gorączkę 
która może od razu dojść do 39 — 49 
stopni. Chorzy skarżą się przy tym na 
silne osłabienie i brak łaknienia.

Choroba przebiega różnie. W typo 
wych przypadkach gorączka i wspom 
niane wyżej dolegliwości utrzym ują 
się 3-4 dni, po czym tem peratura spa­
da do normy.

Najdłużej utrzym uje się kaszel.
W okresie rekonwalescencji stw ier 

dzamy osłabienie nóg i łatwe męcze­
nie się przy w chodzeniu na schody. 
Ten ostatni objaw zależny jest od 
przemijającego osłabienia mięśnia ser 
eowego, którego w żadnym razie lek­
ceważyć nie wolno.

Nie zawsze jednak gryPj1 przebić 
ga prawidłowo. Zdarzają się częste 

I., rr rrv f no  n .S W e t dla życia

Wobec szalującej w Anglii epidemii grypy, londyński urząd zdrowia 
wydał nakaz codziennego płukania gardła środkiem dezynfekującym. — 
Na zdjęciu grupa chłopców z miejskiego sierocińca przepłukuje gardziołka.

TENOtt W RĘSTAU RACJI
odśpiewał racrtunek

Przed paru  dniami w jednej z po 
pularnych restauracyj warszawskich 
,/ydarzyła się nazwy kła, jak  na w ar­
szawskie stosunki scena.

P rzy stole pośrodku sali siedział 
znany ai*tysta Opery w arszawskiej p. 
M. w towarzystwie złożonym z kuku 
osób.

ZGON HONORATY LESZCZYŃSKIEJ.
Dnia 18 bm. zmarła w Warozawie zna 

i komita artystka dramatyczna, Honorata 
I Leszczyńska, urodzona dnia 10 czerwca 

lo&6 r. w Czemiowcach na Bukowinie. 
Honorata Leszczyńska pochodziła z rodzi 
ny aktorskiej, ojcem joj by? znakomity 
artysta dramatyczny W incen'y Rapacki, 
ciotka Honoraty, Majeranowska była 
śpiewaczką, wuj Kzimiorz Hofman kom 
pozy torem i  pianistą.

I Honorata Leszczyńska odznaczona by- 
I ta krzyżem oficerskim orderu Odrodzenia 

Polski, oraz srebrnym wawrzynem PA L  
i Osierociła syna, znakomitego artystę dra 

matycznego, Jerzego Leszczyńskiego. 
Zgon jej wywołał żal wśród miłośników  

I łeatru i kolegów.

p r z e d  k o n k u r s e m  s z o p e n w
SKIM-

W tych dniach została zamknięta lista  
■ zgłoszeń do trzeciego międzynarodowego 

konkursu im. F i\ Chopina, których ogól 
I na ilość w yniosła około 250.

Oatatecwiie przyjętych uczestników, jt 
j no posiadających pełne i odpowiadające 
wymogom regulam inu konkursowego 
kwalifikacji, jest 105 (sto pięć), represja  

i tująęych 21 państw.

Przy płaceniu rachunku wynik 
spór z kelnerem o... 1 zł. 25 gr. M istrz 
M. nie poczuwał się do zapłacenia tej 
sumy.

Słowna utarczka kelnera ze śpie 
wakiem zwróciła uwagę osób siedzą- 
oych przy kilku najbliższych stoli 
kach.

Śpiewak wzburzony i podniecony 
niesłusznym żądaniem postanowił wy 
śpiewać swą krzywdę publiczności — 
aby nikt nie sądził — że chce on 
skrzywdzić usługującego mu pracow 
nika restauracji.

I  popłynęły znane Tony większych 
ary j operowych. Jedynie tekst był od 
mienny.

Kolejno wyśpiewał artysta ceny ko 
niaku, przekąsek, pieczystego i kawy.

Gdy doszedł do pozycji „piwo“ (ta 
właśnie pozycja stała się kością n ie ­
zgody) glos mu zadrgał, skarga brzmią 
ła w każdej nucie...

Gdy wreszcie arty sta  pieśń swą za 
kończył skierowanym ku wszystkim
p y ta n iem :

Powiedzcie mi...
Czy winiem jestem j a . .

(Eleazar — „Żydówka**).
Goście restauracji powstali z miejsc 

i przez aklamację, wśród oklasków  
p rzyznali mu rację.

Właściciel restauracji natychm iast 
zwrócił artyście z kasy 1 zł. 25 gr. — 
a ten ofiarował tę sumę na pomoc zi­
mową.

Rzucono ne ten sam cel sporo jesz 
cze pieniędzy od słuchaczów tego n ie­
zwykłego koncertu.

chorego. Do najcięższych powikłań za 
liczamy zapalenie płuc, / erek i ucha 
środkowego.

Grypa bardzo łatwo udziela się od 
chorego zdrowem u Aczkolwiek zaraz 
ki grypy są dotychczas nieznane, nie 
ulega wątpliwości, że zarażenie odby*' 
vva się drogą ust i nosa Dlatego w 
okresie epidemii należy rano i wie* 
ezór w celu profilaktycznym płnkad 
gardło jednym ze środków dezynfeku­
jących, np.
kwasem bornym albo wodą utlenioną,

Chorych bez potrzeby odwiedzać 
nie należy, a w ogóle unikać więk- 
szych zbiorowisk ludzkich, by zmniej 
szyć szanse zetknięcia się z grypow y­
mi, jeszcze chodzącymi

Lodzenie polega na stosowaniu, 
środków napotnych, wykrztuśnych i  
łagodzących kaszel. Przy silnym boiil 
gowy można dać proszek.. Stosuje sif 
preparaty salicylowe, często z doda­
niem środków nasercowyeh. Dla do­
bra chorego, jeśli jest to tylko możli* 
we, należy zawezwać lekarza, który; 
nad nim roztoczy fachową opiekę. 
Zdrowych członków rodziny należy 

odseparować od chorego.
Niestety, b. często nie można tego 

zrobić, a wówczas cala rodzina po 
kolei zachorowuje. Ciężkie przypadki 
wymagają leczenia w szpitalu.

Po grypie nie wolno za wrześnią 
wychodzić i podejmować, pracy zawo­
dowej. Po spadku gorączki co naj­
mniej kilka dni trzeba jeszcze pozu  
stać w domu; w przeciwnym razie 
grypa może powrócić, albo narażamy 
się na ciężkie komplikacje.

Specjalnie niebezpieczną jest gry 
pa dla osób chorych na płuca i serce, 
ponieważ może ona fatalnie wpływać 
na przebieg zasadniczego cierpieniu 
i stan cborobowv pogarszać. Na szczę 
ście epidemia, która chcenie mamy, 
ma przebieg względnie łagodny i w 
większości przypadków’ powikłań nil
dnie.

Podatek brzvtwy
W NIOSEK FRYZ.1 ERÓW

Zjednoczeni e, fryzjerów ozcchosiwae- 
kieb 'zwróciło się do M inisterstwa Prze- 
mysłu i Handlu z wnioskiem o usla/iowie 
■lic spreiahiego podatku na brzytwy.

Fryzjerzy motywują to zastraszają­
cym zwiększeniem się sprzedaży hrzvfew 
na rynku prywotnym. Co rez więcej o- 
sóh załatwia czynności balwierskie we 
własnym zakresie i utrudnia tym samym  
położenie zakładów fryzjerskich. W ore 
wadzenie podatku ne brzytwy pozwoli 
-doniem wnioskodawców .na częściowa 
b o d a j  ulżenie ciężkej syfuaejl fryzjer 
siwa czeskiego.

Kto wyprał na loterii?
W wtorkowym trzeoim i czwartym cią 

gnieniu Państw. Loterii Klasowej padły  
główne wygrane:

Stała dzienna wygrana 25000 zł. padła 
na nr. 135594.

50 000 zł. n nr. 26S68.
10.00 zł. 85093 101805-
500 zł. na nr. 10373 142088 170303.
2000 zł. 50720 83945 87442 110573 115068 

173633 180012 110281.
1000 zł. 14303 15814 41132 41835 42451

49065 53133 1007 66G35 67090 69964 82488
88S03 104631 105569 118848 127054 13320*
’40180 146255 143399 159691 102710 1775G3.

• •  •
W wczorajszym pierwszym i dru­

gim ciągnieniu padły główne wygrano
50 OHO zł. 177374.
104X10 zł. 33058 191873.
5.000 zł. 82984.
2.000 zł. 9938 36863 41327 4450! 

71310 85775 88138 8S780 145169 lGtfuW 
1/2,117.

1.000 zł. 22382 32103 35100 53669 
6*5236 68242 74206 32732 3^198 96911 
08041 100474 109589 124237 1.10323 
taaŚFG 142424 103822 171024 1723IS 
188124. * '
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Żydzi na San Domingro
Praca na roli i w przemyśle

Dentysta żydowski dr Black zło 
żył w New Yorku sensacyjne oświad 
ezenie o możliwości kolonizacji żydów 
skiej na San Domingo na Haiti w A- 
meryce Środkowej.

Dr. Black oświadczył, iż bawił na 
San Domingo z polecenia dr. Stephe­
na Wise. Prezydent republiki San Do 
mingo — oświadczył dr. Black — wy 
raził gotowość umożliwienia osadni­
ctwa miliona Żydów w ciągu 25 lat na 
obszarze republiki. Kszdy osadnik 
otrzyma od rządu 30 akrów ziemi i 
przez 5 lat będzie wolny od podat­
ków- Żydowski Kongres Światowy 
miałby przy tym zagwarantować rzą­
dowi San Domingo, ze 'migranci aż 
do chwili usamodzielnienia się będą 
dysponowali dostarczonymi środkami 
i nie staną się ciężarem dla republi­
ki.

Dr. Black pokazał list prezydenta 
San Domingo adresowany do d ra 
Stephena Wisa, który głusi, że imigran 
ci będą bardzo dobrze przyjęci i że bę 
dą musieli poświęcić się głównie pra­
cy na roli i w przemyśle.

Przypuścić należy dodał dr. Black, 
iż wypadnie opracować plan, który 
przewidywać będzie skolonizowanie w

Gdzie wpiacać taksę
ZA EGZAMIN PRAKTYCZNY.

Taksę za egzamin praktyczny należy 
wpłacać tylko na jedno, jedyne eonto cze 
kjhc nr. 402112, I Urząd Skarbowy w 
Krakowie.

Podania z wpłatami na kuratorium 
szkolno, Izbę Skarbową, mi ej e co we U r z ą  
dy Skarbowe, inspektoraty szkolne, tiędą 
zwracane petentom.

TVrmin składania podań mija z dniem 
SC s*ycznia br.

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE, KA T A R Z E **
1/vraizd.zjtz/i

'r*r.

najbliższym okresie na San Domingo 
pierwszego tysiąca Żydów z Polski, 
Rumunii i Niemiec z tym, że organi 
zacje amerykańskie stworzą fundusz 
miliono dolarów celem wykonania tej 
akcji.

NIEBYWAŁE PRAKTYKI
na naszych kolejach

Organizacje pracowników kolejo­
wych interweniowały w ministerstwie 
komunikacji w sprawne niebywałych 
praktyk, stosowanych na terenie nie­
których dyrekcji kolejowych.

W wileńskiej dyrekcji kolejowej

Dla dobra oświaty
W okresie budżetów szkolnych

W tej chwili na warsztacie prac są 
morządowych są budżcdy gmin wiej­
skich i miejskich.

Część budżetów Rad Ominnyeh sta 
nowi oświata i kultura.

W powiecie będzińskim w samorzą 
dach wiejskich i miejskich pracuje o- 
kolo 70 nauczycieli szkół powszech­
nych i średnich jako radni gmin wiej 
skich. ławnicy radni gmin miejskich, 
lub członkowie Sejmiku.

Apelujemy do wszystkich nauczy­
cieli aby w okresie budżetowym poło­
żyli szczególniejszy nacisk na budżet 
szkolny i już teraz zabiegali w m agi­

stratach, komisjach budżetowych, u- 
rzędach gminnych i na pełnych radach
0 jak najwyższy budżet szkolnictwa 
powszechnego.

Należy przekonać sfery budżetują­
ce, że szkolnictwo nie może być kop­
ciuszkiem i żywić się ochłapami budże 
towymi.

Ustępliwość na rzecz innych pozy 
cji budżetowych jest to tamowanie 
oświaty, działanie na szkodę państwa
1 armii.

Nauczyciele — radni winni parnię 
tać, że są obrońcami dzieci, powierzo­
nych ich opiece.

m

zwolniono z pracy pewną ilość długo 
letnich drogowych pracowników cza­
sowych, a na ich miejsce przyjęto bez­
robotnych otrzymujących wsparcia 
z komitetu pomocy zimowej. Bezrobot 
ni ci pracować mieli na kolei bezpłat 
nie w zamian tylko za zasiłki otrzymy 
wane z tytułu pomocy zimowej.

Zarządzenie to wywołało zrozumią 
łe wzburzenie wśród pracowników ką 
lejowych, spośród których zwalnią 
się najbiedniejszych, jaby za wsparcia 
na które składają się także kolejarze, 
zatrudniać na kolejach bezrobotnych 
za darmo. Ministerstwo komunikacji 
polecio dyrekcjom kolejowym zanie­
chać natychmiast tych niebywałych 
rvraktvk.

Lokal przemysłowy
w  śródmieściu

200—250 m. kw. powierzchni potrze- 
tny zaraz.

Oferty i kładać do adm. „Exnresu 
Zagłębia” pod ..Przedsiębiorstwo”.

Hiszpańska flota powstańcza zarekwirowała sowiecki statek transporto­
wy. Na straży stoi dwóch młodych fałangistów.

Zfc)iór,<o od ^dKów
W NIEMCZECH.

Akcja zbierania i użytkowania odpad­
ków ujęta została w formie dokładnych 
przepirow.

Specjalne rozporządzenie postanawia 
m. in., ze akcja ta odbywać się musi w 
ścisłym porozumieniu z aryj.iskimi przed 
hiębicrsiu am i do handlu produktami su 
rowymi. Zbiórka zorganizowana być mu­
si planowo. Ze względów oszczędnościo­
wych nie wolno jednak w tym celu tw» 
izyć nowego aparatu administracyjnego

Rozporządzenie wylicza, jakie odpad­
ki należy zbierać: 1) szmaty wszelkiego 
rodzaju, 2) stare, zużyte przedmioty lub 
ozęsei przedmiotów z miedzi, brązu, mo- 
siądzu, aluminium, niklu, ołowiu, cyny, 
cynku, S) złom żelazny i stalowy, 4) sH 
iy  papier, 5) skórki zajęczę, króli’-ze f 
wszelkie inne skórki lub futra, 6) butelki 
wszelkiego rodzaju, z wyjątkiem flaszA  

■ i w, 7) kości.

Czy nadchodzi era pokoju?
Zakulisowe pertraktacje między Niemcami a Francją

Jak było do przewidzenia’ w y ­
zyskał gabinet francuski krótki o- 
kres w akacyj parlam entarnych do 
likw idacji trwającego od dwóch 
m iesięcy bezrobocia w przem yśle 
m etalow ym  w północnych departa 
mentach Francji. W  chw ili obecnej 
nie ma prawie zupełnie strajkują  
eycb na całym  terenie państwa. 
Przyszłość pokaże czy i o ile ten 
pokój socjalny jest trwały.

U w agę opinii publicznej i prasy  
przykuwają jednakże głów nie w y­
padki, dotyczące polityki zagra­
nicznej. W yw ołuje, naturalnie, du­
żo kom entarzy w izyta Gceringu w 
Rzym ie. D zienniki starają się pocie 
szyć publiczność my«la, że uroczy­
ste i serdeczne przyjęcie, zgotowane 
pruskiem u prem ierowi w Ita lii ma 
na celu zręczne zamasko wonie fa ­
ktu, że M ussolini ni° da nagiąć 
swej polityki do życzeń i wym agań  
Berlina. W rzeczyw istości są lo 
jednak przev. idyw am a niczym  nie 
uzasadnione. Jedno chyba jest pcw 
ne, że rozmowy dotyczą stanowiska  
Ita lii i N iem iec w H iszpanii w zwią 
zku z ostatm ą notą rządu londyń­

skiego. Trudno przewidzieć, jakie 
tu zapadną decyzje, ty le tylko po­
wiedzieć można, że zostaną one 
uzgodnione i że N iem cy zabezpieczą 
się przed niespodziankami

N aogół jednak wzbiera fala opty 
mizmu. W ielkie znaczenie przypi­
sują tutaj dwom oficjalnym  enun­
cjacjom, oczekiwanym  w najbliż­
szym czasie i z góry żywo komen­
towanym . Dnio 24 b m. wygłosić 
ma premier Blum w ielką mowę po­
lityczną w Lyonie, p izy  czym już 
teraz wiadomo, że Blum zapowie 
przystąpienie do pertraktacyJ g o ­
spodarczych z N iem cam i, mających 
poprzedzać rokowania polityczne, 
a nie odwrotnie.

Ta ostentacja w związku z przy 
byciem  do Paryża ambosadori 
Francji w  Niemczech, p. Francois 
Ponceb daje w iele do m yślenia. Zn a 
jąc drobiazgowośó niemiecką- ich 
ociężałą i mało subtelną politykę, 
mając także na względzie uroczyste 
zapewnienia Berlina, że stanowisko 
polityczne N iem iec nie może ulec 
zm ianie w  zależności od ofiarowa­

nych im korzyści gospodarczych, 
nimowoli jest się skłonnym  do przy­

puszczenia, że już w chw ili obecnej 
rozm owy muszą się znajdować w  
daleko posuniętym  stadium  Trudno 
także posądzać premiera francuskie 
go o to, by dał się skłonić do u- 
stępstw  ekonom icznych, nie otrzy­
mując wzam ian równowartości w 
dziedzinie politycznej.

W olno zatem zaryzykować tw ier 
dzenie, że już teraz ustolono z jed 
uej i drugiej strony przyszłe warun 

- -i w pierw szym  rzędzie 
politycznego, a następnie gospodar 
czego, inaczej m ówiąc, już teraz 
ustalono cenę, jaką Francja zapłaci 
za pokój. O czyw ’ście, że nawet w y ­
soka cena się opłaci, tym  bardziej, 
że praktyka o s t a t n i e j w ojnv w y1’?! 
zała, że rozprawa zbrojna jest k ie ­
ską nawet dba zwyeięzcv. Tuna jest 
sprawa jak długo. M amy na to 
wskazówkę z ust upem dajnego chy  
ba męża stanu: 25 lat!

Ze strony froncuskiej zapewnia 
ią* że głów na trudność rokowań 
czysto gospodarczych polega na tej

Paryż. 20 stycznia.
okoliczności, że ewenutualna
pomoc dla gospodarki narodowej 
Niem iec m usiałaby mieć w  konsek­
wencji takie czy inne uporządkowa 
nie w aluty niem ieckiej, a na to się  
Berlin dotychczas podobno zdecy* 
dować nie może, gdyż dum ping ko 
sztem w ierzycieli zagranicznych  
stał się częścią składową dotychcza 

owego system u fiuansowo-gospo  
darczego Niewiadom o także, jakio 
w ysunąć propozycje regulacji i od 
mrożenia starych długów.

W  każdym  razie niezależnie od 
ew entua lnego przyjazdu do Paryża  
dr. Schachta, mają wkrótce p rzy­
być tutaj pełnom ocnicy niem ieccy, 
celem ustalenia modus vivendi g o ­
spodarczego na dalszy okres. 24 b. 
m. ma przemawiać Blum, a 30 b. m. 
oczekiwana jest w ielka mowa Hit- 

•a, o - e- A"kże 7 gory w ia ­
domo, że będzie to m owa „pokojo- 
w a“. W olno przypuszczać, że tym

v , ’-"kiern kon 
kretnych pertraktacvj lub, że przy 
najmniej będą się nadawały do prak 
tycznych rozważań i targów.
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DOM I SZKOŁA TYGODNIOWY DODATEK,
POŚWIĘCONY ZAGADNIENIOM 
P E D A G O G I C Z N Y M

NA UGORACH RODZINY
,W dziedzinie wychowania dziecka 

na pierwszy pian wysuwa się środo­
wisko. Masa dziecięca, przeciętnego 
obywatela zależy w wielkim stopniu 
od tego czynnika, któ/y nazywamy 
środowiskiem, inaczej wychowują się 
dzieci wiejskie, inaczej małomiastecz­
kowe a  całkiem inaczej dzieci wielkich 
skupisk miejskich. Z aręb ie , podoonie 
jak  Częstochowa, Łódź i inne należą 
do takich wielkich otrodkow, gdzie 
koncentruje się wielka ilość bezro­
botnych. Tam, gdzie codziennie trze­
ba myśleć, skąd wziąć Kawałek chleba, 
ciepłej wody i soli, by zrobić wodzian- 
kę i nakarm ić wołająca na matkę 
dziecko: Mamo mnie się chce jeść! —- 
a tu  nie ma co dać dziecku — musi 
się młode społeczeństwo wyradzać, 
musi sobie samo radzić, by zdobyć 
grosz bodaj na bułkę.

Ulica sta je  się przytułkiem  dla 
dziecka.

Gdzie się obrócisz, gdzie przystaniesz, 
na dworcu kolejowym, gdzie jest cie­
plej, na poczcie, ogrzewanej kaloryfe­
rami, koło restauracji, przy przystan­
kach tram wajowych pełno widzimy 
dzieci nie tylko z m iasta ale i ze wsi. 
Zziębnięty gość przelatuje szybko i 
nie słyszy nawet błagalnych próśb 
dzieci żebrzących. — Panie daj pan 
pięć groszy, straszniem głodny! N a ­
prawdę nie cyganię! Z im n o  mi panie! 
grosika na bułkę!... leci za gościem jak  
cygańskie dziecko ośmioletni chłopiec, 
ośmioletnia dziewczynka o godzinie 
pół do dw unastej w nm-y.  ̂ Dzieci z 
Klimontowa, Zagórza, Józefowa i 
m iejskie ze Środuli, Si-dca.

Przeważnie są to dzieci szkolno. 
Kiedy one pójdą pięć km do domu, 
kiedy się wyśpią, kiedv pójdą na dru­
gi dzień do szkoły!

Ledwie się ulica uciszy,  ̂a już o 
godz. drugiej, pół do trzeciej biegnie 
zdyszana falanga chłopców pod admi­
nistracje trzech miejscowych dzienni­
ków po gazety. Słychać ich już o godz. 
szóstej, gdy dźwięcznym, metahcznym 
głosem wołają po ulicach. Spieszno 
im, chcą sprzedać ja k  najwięcej. Na 
każdym sprzedanym numerze ^gazety 
pięć groszy zarobku. Dziesięć gazet 
to 50 gr. Jeżeli zdoła sprzedać na czas 
biegnie do domu, bo tam m atka czeka, 
by kupić szczyptę herbaty, cukru i 
chleba. ,
To są prawdziwi bohaterzy rodzinni,

pracujący na bezrobotne rodziny.
Ale ulica pociąga, i wabi. Są ludzie 

dobrzy, dadzą czasem grosz więcej. 
Jakoś ten grosik uliczny łatw iej pły­
nie. Dzieci przy wyka ją  do ulicy, znaj 
dują opiekunów, którzy 'in podsuwają 
papierosy, wódkę, wyłudzają od nich 
ciężko zapracowany grosz. Tworzą się 
gromady, spółki przedsiębiorcze, w y ­
tw arza się kasta małoletnich w yrost­
ków, k tżra  powoli idzie na m a­
nowce z biedy, nędzy.

Głód dzieci, nędza bezrobotnych 
w ytrąca wszelkie wpływy szkoły. 
A dom? — jest także beziadny.

W wielkich środowiskach jest to 
zagadnienie bardzo poważne, które 
wcześniej czy później musi znaleźć 
jakieś rozwiązanie, by więzień i do ­
mów poprawczych nie zapełniać mało 
letnimi. Śpiewacy uliczni, grajkowie, 
sprzedawcy gazet, dzieci żebrzące po 
nocach, w ystające pod cukierniam i i 
resiauraejam i, to materiał, k tóry s ta ­
cza się powoli ku złemu. Bieda z tym i 
dziećmi w domu, w szkole, kłopot ma 
policja, sądy. N a ten złoty kapitał 
wielkich miast, co idzie na marne, 
trzeba zwrócić koniecznio uwagę. Je3t 
to tragedia wielkich środowisk, 
tragedia dzieci, że się na świat boży 
w biedzie i nędzy rodziców narodziły.

Dzieci ulicy to klęska społeczna
Z tych niewinnych dzieci w yrasta 

element zgorzkniały, ni ezadowolony,
burzący się i tworzy się św iat prze­
stępczy. Pomost ku złemu w ytw arzają

także ciemni rodzice, bezmyślne mat- 
ki, starsi bracia, ojcowie.

Zbrodnie rodziców wobec dzieci
Miałem sposobność z p. inspekto­

rem Luckowcem przeprowadzać przy­
godne badania w szkołach w miastach 
i na wsi. Badania te szły w kierunku, 
czy dzieci p iją  wódkę, czy nie. Oka­
zało się, że w Zagłębiu w okresie świąt 
Bożego Narodzenia do tłustego w tor­
ku w domach dają dzieciom wóódkę. 
W  klasie na 42 dzieci — 38 dzieci sma­
kowało już wódkę a kilkoro lubi i pi ie 
wódkę, „bo mama daje“. Mama daje 
wódkę, jedna z bezmyślności — druga, 
by dziecko, wypiwszy wódki, poszło 
prędzej spać i nie wołało o kolację.

Z winy rodziców dzieci p iją  w ód­
kę. Przerażenie o g a rn a  człowieka, 
gdy obserwuje takiego malca jak  on 
z lubością opowiada juk się to robi, 
gdy się w ypije kieliszek gorzałki... to 
tak  się w głowie kręci, kręci... i po 
tym  bęc do łóżka. W  okolicach gminy 
wojkowickiej trzej starsi bracia w 
czasie libacji nam awiają młodszego 
braciszka, jeżeli w ypije trzy kieliszki 
wódki dostanie 5 zł. Trzy kieliszki 
wypił, opił się i pięciu zł. nie dostał. 
I  o to tylko byo mu przykro!

P rzy  badaniach psychologicznych
SEJM

Sieć szkół w Zagłębiu
Z posiedzenia Rady Szkolnej Powiatowej
>W dniu 18 b. m. odbyło się plenar­

ne posiedzenie Rady Szkolnej P ow ia­
towej w Inspektoracie szkolnym w 
obecności przewodniczącego Wł. M a­
zura, insp. szk. Wł. Luchowca i człon­
ków pp.: Wyczesanego, kierownika 
szkoły z Zagórza, M ikurdy — kier. 
szkoły w Wojkowic Komornych, Bała 
zióskiego — kier. szkoły % Saturna, 
ks. kan. Jankowskiego z Sosnowca i 
dr. Rydla — lekarza powiatowego z  
Będzina.

N a porządku dziennym była spra ­
wa sieci szkolnych dla gminy Łosień, 
oraz dla Żychcic i gminy Bobrowniki 
Na podstawie opinii dozorców szkol­
nych zatwierdzono punkty szkolne, 
stopień organizacyjny i przydziały 
miejscowości w obrębie 3-ch km.

Gmina Łosień:
I I I  stopień organizacyjny wije się 
Łosień — K rakówka — Zagrabię — 
Tuczna Baba.

Tuczna Babi:
I I I  stopień organizacyjny, Tuczna 
Baba, Ciernie, Rynek, Trzehyczka, 
Sikorka z gminy Woj kówice-K oś aiel- 
ne, Bugaj z gm. Rokitno Szlacheckie 
pow. Zawiercie.

Łęka:
I I  stopień organizacyjny. Łęka—ICa- 
łuża — Szatanówka.

Okradzionów:
I I I  stof|ień organizacyjny: Okradzię

nów — Okradzionów dwór — Rudy-— 
W ypaleniska.

Błędów:
I I  stopień organizacyjny: Błędów — 
Zagórze — Kuźnica Błędowska — 
Łazy.

Ze względu, że pomiędzy Łazami 
a Błędowem są mokradła i puste poła, 
byłoby dzieoiom niewygodnie cho­
dzić po komasacji szkół do Błędowa 
poństanowiono więc zwrócić się do p. 
S tarosty, aby w budżecie na rok 1937- 
38 przewidziano dalszą budowę szosy, 
która dochodzi do wioski Łaz.

Na miejscu w drodze ielefonicznej 
uzyskano od p. starosty Boxy przy­
rzeczenie, że budowa szosy przez 
wioskę Łazy do Błędowa jest przew i­
dziana, co 7: uznaniem przyjęto do 
wiadomości i zapewne Łazy nie będą 
staw iać trudności komasaeyjnych, tym 
bardziej, że dzieci chodzące dziś do 
jednoklasowej szkoły dodaną wyższe 
wykształcenie w szkole I I  stopnia 
organizacyjnego..

SIEĆ SZKOLNA DLA ŻYCHCIO.

I I I  stopień organizacyjny. Punkt 
szkolny obok kościoła. Przydział: ul. 
Kościelna, Maszyńska, P iaski z Bu- 
ruwiskiem, S tara  Wieś, ulica Batoro­
wa od nr. 201—212, Krzyżówka, Ka* 
myee wieś z Podwaleni i Wygoda.

Ważne dla bezrobotnych nauczycieli
zarządzenie ministra oświaty

M iu iiń e iw o  WH, i OP. przyznało p rzy  
w ilej absolw entom  sem inariów  nauczy 
cielskick przy w stępow aniu  na. wyzsze 
uczelnie ze w zglądu n a  to, że dclątl nie zo 
.stały utw orzone jeszcze licea n auczj cie l­
ąt ie nowego typu . T ej k a t-g o ili  dyplom a 
tom brak  było w ym aganego cenzusu, 
przy  zap isyw aniu  się na  wyższe uczelnie. 
M inisterstw o ośw iaty  zezwoliło w drodze 
w y ją tk u  n a  zapisy absolw entów  ssm ina 
riów  nauczycielskich w charak terze  siu. 
cHaczów wydziałów hum anistycznych i 
studiów  pedagogicznych un iw ersy te tu  Jó  
zefa P iłsudskiego  i un iw ersy te tu  J a g ie l­
lońskiego w K rakow ie.

Pow yższa n o ta tk a  je s t w zm ianką ogól 
nikow ą. Szczegóły podam y później. Bez 
robotne nauczycielstw o, k tróego je s t je ­
szcze około 16000 winno sit; nad  tą  sp ra  
wą zastanowić.

Na posadą trzeba czekać jedni rok, in ­
ti ł dwa, trzy lata. Nadarza się sposob

ność do zdobycia wyższych kw alifikaeyj 
zawodowych.

W  gronie  rodzinnym  trzeba tą sp ra- 
wq przedyskutow ać ,ezy będą możliwości 
finansow e do dalszych studiów. K to  iest 
w stan ie  i n a  w arunki domowe takie, że 
by  dalej studiow ać nie powinen się wa 
bać.

Zapewne i organizacja Związku N au­
c z y c ie l i  wWarszawie i Krakowie pom y 
ślą o tem  jak przyjść  z pomocą m łodem u 
i, eznob otnem u nauczy eels twu.

o p raw a  tw orzenia burs d la  bezrobot 
uyeh nauczycieli za jm ą zapew ne i ‘ fe r y  
kuratoriów . Je s t to konieczność pańslw o 
wa

Zarząd G łów ny Związku N auczyciel­
stw u Polskiego w in u n  tą  sp raw ą zająć 
sic .iak najspieszniej.

Po otrzymaniu szczegółów zwołamy ze 
branie wszystkich bezrobotnych nauczy­
cieli w powyższej sprawia.

dzieci w zespole klasowym w ykryw ają 
nauczyciele rzecz straszną. Są dzieci 
niedorozwinięte, głupawego inteligen­
cji zahamowanej. Dlaczego? Oto m at­
ki, m atki dają  stale dzieciom na noc 
odwar z makuchów. Wygotowany; 
odwar z główek maku jest przecho­
wywany w domu i by dzieci nie wrze­
szczały, by prędzej zasypiały, dostają 
od matek odwaru opiumowego.

F ak t to je st przerażający. Uświa> 
domienie rodziców na zebraniach ro­
dzicielskich nie działa, bo właśnie te 
m atki nie przyjdą do szkoły na pou­
czające zebranie. Od Górnego Śląska 
przenika do Zagłębia używanie eteru 
pod nazwą: kropli białych lub czerwo­
nych. Na łyżeczkę cukru wlewa się 10 
do 15 biełych kropli (anodyny, 
eteru). N arkotyk ten przychodzi po­
dobno ze szmuglu. E ter winien być 
wydawany tylko na recepty. Od star­
szych przechodzi uży wanie eteru na 
dzieci.

Stwierdzono, że dzieci szkolne I 
starsi wyrostki są używani do handlu 
szmuglem. Sprzedaje więc młodzież 
zapalniczki, kamienie do zapalniczek, 
wieczne pióra. Na ulicach są tak roz­
stawieni, że każde pojawienie się po­
licjanta jest sygnałami awizowane. 
Na dany znak wszystko ginie w bra- 
m a li  przeludnionych ulic targowych!. 
Policjant przejdzie — szmuglerzy wy­
lęgają na nowo i szeptem podsuwają 
przechodniom swój towar, rzekomo 
tani.

Sama publiczność sankcjonuje te 
przestępstwa!

A kcja pomocy zimowej dla bezro­
bocia, u jęta w tym roku mocną ręką 
Rządu, weszła na w łaśrw e  tory i 
objęła możliwie wszystkich bezrobot­
nych. Akcja ochrony dziecka nie w y­
szła nawet z powijaków. Bataliony 
dzieci włóczęgów przebiegają codzien­
nie miasta. M iejska opieka społeczną 
nie jest w stanie złemu zaradzić. Mi­
nisterstwo oświaty, M inisterstwo opia 
ki społecznej muszą tc zagadnienia 
dziecka wielkich m iast w jakiś sposób 
rozwiązać.

Prawdzie trzeba spojrzeć w oczy2 
dzieci Zagłębia są przez rodziców ro* 
pijano wódką lub same żebrząc, raczą 
się alkoholem.

Zanim jednak w yjdą jakieś rozpo­
rządzenia czy ustaw y < dwołuję się do 
kolegów' nauczycieli o przeciwdziała­
nie. Uważam za wskazane te zagad­
nienia poruszać na zebraniach rodzi­
cielskich. Jedna z pań nauczycielek 
opowiada, że 50 proc dzieci w jej 
klasie pierwszej, a wuęe dzieci siedmio 
letnich pije wódkę Jest to okropna 
rzeczywistość.

Szkoła i ambona muszą stanąć w 
parze do walki z deprewoocją młodo­
cianych. Rodzice, którzy posyłają do 
wyszynków małoletnicn po tytoń, po 
wódkę, winni być ustawowo pocią­
gnięci do odpowiedzialności. W  każ­
dym mieście powinno powstać stowa­
rzyszenie ze sankcjami opieki nad ma­
łoletnimi na zasadzie sta tu tu  ogólno- 
państwowego. Interw encja całego spo 
łeczeństwa jest tu  konieczna. Ratujmy; 
dzieci w ich nieszczęściu nędzy.

Nauczyciele — mamy wielką misjąi 
do spełnienia!

WŁADYSŁAW MAZUR 
Przewodniczący Rady Szkolnef 

Powiatowej.
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2 praw d o życia
MIEJSCE JUZ ZAJĘTE..."91

Irenka stała w swoim kusym pal 
tociku przed ogromny wystaw ą księ 
garni i co chwila uderzała głową 
szybę lustrzaną, k tó ra przeszkadzała 
przyjrzeć się bliżej tym cudom, usta­
wionym na kotkach, w oknie. Boże: 
jakże bardzo lubiła '>/,y*ać! A te ra / 
odkąd tak  bardzo źle jest w domu 
nawet na chleb nie chce starczyć, na 
wet marzyć nie można o książkach. 
Więc tylko tak, zdaleka chłonie ocza 
mi to. co jest w książce. Stoi tak i wy 
obraża sobie, co tam napisane, o, na- 
przykład w tam tej książce z okładką 
na której kołysze się okręt, jak  ly  
płynął po wąskim pasie wody... alb-

'(ej tu ta j, na której mały 'htop 
czyk macha kapeluszem, wychylony ; 
okna pociągu... I  ona jeździła pocią 
giem, kiedy ojciec żyl, kiedy zaralm ł 
pieniądze. Dzisiaj...

Nie, nie może rozpamiętywa ciągłe 
tego. że jest źle! Przecież wyszła z tym 
zamiarem z domu, że coś musi pora 
dzić, coś wymyślić! To nie może być, 
żeby nie mogła w akiś sposób pomóc. 
Skoro dla starszych nic ma posad, p ra 
cy, to ona, trzynastoletnia d ” ewezyp 
ka musi pokazać, że zarobi! Pr' jakże 
to tak, żeby nie było pracy. Przecież 
kto chce pra ować... to musi, powinien 
mieć pracę! Aż zacisnęła pięści i spój 
rżała dokoła groźnym wzrokiem, jak 
by wyzywała wszystkich 1 ren d< wal 
ki, którzy by je j zaprzeczyć sic ośmie­
lili!

Z kieszonki zaciasncgo płaszczyka 
wyciągnęła adresy, odpisar e z gazu 
ty  z rubryki „pracy zaofiarowanej1'.

Aha! Smolna to zdaje mi się zaraz 
iutaj...

— Czy tu potrzebna dziewczynka 
ut posyłki?

Z drżeniem serca czekała na odpo­
wiedź. W iluż to mieiscaeii powtórzy, 
la  już to samo pytanie i ile razy usły­
szała tę samą odpowiedź; — tak, ale 
miejsce już zajęte! — Zdawało się, że 
przez ten ułamek sekundy, dzielący 
pytanie od odpowiedzi upływa g<dsi 
na. Serce zamierało z niepewności

T utaj było potrzebo ale mwjsce 
już zajęte.

Spuściła głowę a siłą woli tłumione 
dwie Izy ukazały się w oczach. P rze­
cież spodziewała się tej odpowiedzi, 
dlaczegóż więc?...

W łaścicielka pracowni krawieckiej 
’ ojrzała na dziewczynkę.

— A gdzie twoja m atka? Masz mat 
kę?

— Mam. Tatuś umarł, a mamusia 
pracowała w biurze, polem ją  zreduko 
wali teraz wcale nie ma posady i ja  
muszę je j pomóc, bo przecież nikogo 
nie ma poza mną.

Uniosła hardo głowę, jak  by sama 
siebie przekonać chciała, że przecież 
da radę, że przecież nie wolno je j o- 
puszczać rąk.

-— Jeżeli nic nie znajdziesz, to do 
wiedz się za tydzień. Tylko lepiej z 
matką. Jeżeli będzie więcej roboty a 
ty na prawdę nie boisz się praco­
wać...

— Och, proszę pani! Przekona się 
pani! Będę się s ta ra ła  z całych sił -

Zbiegała po schodach praw ie ra ­
dosna. No jest przynajm niej jakaś 
iskra nadziei. „Boże daj, żeby ta  pani 
miała dużo roboty! Boże daj! przecie* 
teraz będzie karnawał!*4 wzdychała z 
głębi serca.

Pytanie powtórzone w następnym 
miejscu, brzmiało już nie tak  bezna­
dziejnie, nie tak nieśmiało. Niestety i 
tu  już było miejsce zajęte.

„Od czego to zależy ,że jeden ma 
pracę, a drugi nie ma? Wszędzie, gdzie 
przyjdę, już ktoś był przede mną. Dla 
czego nie mogę przyjść pierwsza i do 
stać zajęcie? W łaśnie ja. a  nie inna. 
Cóż, że ta  inna też potrzebuje, ale i 
ja  chcę pracować, chcę pomóc i ja  
chcę!44...

Z nową energią pobiegła dalej. 
Pod tym  następnym  i ostatnim  już 
adresem był sklep. Ale i tu ta j przyby.

ła za późno i tu  miejsce było zajęte.
„Za dużo jest tych, co muszą pra 

cować, a  za mało tych, co pracę dać 
mogą!44, rozmyślała, wlokąc się wolno 
ku domowi. „Jak  bardzo źle tym, co 
pracy nie mają! Ja k  bardzo źle!44

Przystanęła przed kslągarnią i znu 
żonym wzrokiem powiodła po cu­

dach, które jeszcze niedawno tak  ją 
wabiły ku siebie. W ydęła pogardliwie 
usta. „Żeby to kto napisał taką książ 
kę jak dać wszystkim tym pracę, co 
chcą pracować! „westchnęła44 taka 
książka dopiero byłaby śliczną książ 
ką!

S le lln  O lg ierd .

Kupcy i rzemieślnicy zagfębiowscy
odbędą msiiDgną konferencję

We środę, dnia 27 hm. o godzinie 
7 m. 30 wieczorem, w sali ra tusza w 
Sosnowcu odbędzie się wspólna kon­
ferencja delegatów rzemiosła i k u p ie - 
ctwa.

Celem tej wspólnej konferencji są 
sprawy gospodarcze, dotyczące rzemio 
sła i kupieatwa w Zagłębiu Dąbrow­
skim.

Koło radców prosi ażeby wszyst­
kie Cechy z Zagłębia Dąbrowskiego 
zwołały na niedzielę zebrania mi­
strzów i przygotowały każdy w swo 
im zakresio wszystkie sprawy, które 
zamierza się wysunąć na tym  zjeździe 
delegatów.

W szystkie postulaty jakie m a rze­
miosło należy ująć w jeden refera t i 
wybrać referenta, który wszelkie uwa 
gi, życzenia i prośby wygłosi na tym 
publicznym zebraniu rzemiosła i ku 
piectwa.

Rzemiosło będzie miało sposobność 
na tym  zjeździe delegatów zetknąć -ie 
ze Avszystkimi przedstaw-i eielarni urzę 
dów. z'k tórym i pracuią izby rzemie­
ślnicze i nasi rzemieślnicy.

W szystkie postulaty, które -wysu­

nie rzemiosło, złożymy do rąk  s ta ro ­
sty Boxy, jako inicjatora zjazdu go 
spodarozego. W zjeździe wezmą udział 
przedstawiciele Avladz adm inistracyj­
nych, podatkowych, ubezpieczenio­
wych, inspektoratu pracy. Funduszu 
Bezrobocia magistratów.

Zjazd ten uważamy za bardzo waż 
ny i doniosły dla rzemiosła, które nie 
jednokrotnie traci wiehi czasu na pisa 
nie próśb i podań do różnych urzędów'. 
W ten sposób wszystkie władzo admi- 
nistracyjn- r" 'l|cŁą się bezpośrednio z 
przedstaA7im«Taml rzemiosła i zapoz­
nają się z jego potrzebami i życzenia­
mi.

Niechże więc na tym zjeździe nie 
braknie ani jednego delegata rozli­
cznych naszych cechów. Z naszej stro 
ny na ten zjazd gospodarczy zaprosi­
my dyrekcję izby rzemieślniczej w 
Kielcach, także delegatów czeladzi 
rzemieślniczej.

Rzemieślnicy pam iętajm y o dniu 
27 stycznia!

Za biuro Inform acyjne: Mazur Wła 
dysław

Za koło radców: Feliks Siłuszek.

Aresztowanie adwokata
za czyny niemoralne

Duże wrażenie w Zagłębiu wywoła 
ło niespodziewane arcsztoAvanie jedno 
go ze znanych adwokatów sosnowiec 
kich J. Laudana.

Został on aresztowany pod zarzu

tern dopuszczenia się czynów niemo­
ralnych.

Aresztowanego adwokata osadzono 
w Avięzieniu.
Z uwagi na dalsze śledztwo bliższych 
szczegółów^ podać nie możemy.

Wiadomości bieżące
Styczeń

D iii: Agnieszki 
Jutro: W lucentego 
Wschód stolica: 7.85 
Zachód stolica- 15,59

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

;)k1ś o godz. 20.30 ciesząca s ię  w ie lk im  
powodzeniem m elodyjna komedia muzy­
czna R Beuatzkyego p. t- „Rozkoszna 
dziew czyn a'*, w której zasłużono oklaski 
zbierają pp.: Gołaszewska, A n u s ia k ó w n a  
Jasnorzewska, Liebekówna, Corn o bis,
Erwan, Fulde, Krotko, Koatrzyński, Na­
wrocki i nu. B ilety  od 25 gr. do nabycia 

ty firm ie W, Czechowski.

Strajk w „Protonie"
TRWA.

Strajk okupacyjny w fabryce „Pro­
ton44 w Będzinie trwa w dalszym ciągu. 
Strajk ma przebieg spoko.ny. Rófctmcy 
postanowili strajkować, aż do chwili u- 
zuania ich żądań, a przede wszysticim 
przyjęcia do pracy zwolnionego rebet- 
::ika.

— ZAliZĄD ODDZIAŁU LIGI MAR­
SK IEJ I KOLONIALNEJ Sosnowiec --  
Pogoń prosi wszystkich członków oddzia 
łu o niezawodne przybycie na warno ze­
branie, któro odbędzie się w dniu 24 bm 

godz. 10 w pierwszym, a o 11 w c/rugum 
terminie w sali Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego w Sosnowcu przy nl. Ma­
rine,kiej 1 (wejście od podwórza).

-  PODZIĘKOWANIE. Kierownic! w o 
szkoły powszechnej nr. 18 u’ Sosnowcu, 
za zaproszenie 15 biednych dziewczynek 
na choinkę, urządzoną dnia 22 grudnia 
ub. r. przez koło Czerwonego Krzyża 
przy szkołę handlowej żeńskiej Królowej 
Jadwigi, składa dyrekcji tej szkoły ser­
deczne podziękowanie.

ZABAW A w  GIMN. STASZICA  
Koło opieki i samorząd szkolny przy 
państw, gimn. im. St. Staszica w Sosnow­
cu urządzają w sobotę, dnia 23 bm. w 
nuli gimnazjum zabawę taneczną dla r« 
dziców i wprowadzonych gości, która o l 
będzie się bezpośrednio pa zabawie ucz­
niowskiej. Początek o godz. 22,

Zaproszenia można otrzymać w k an­
celarii gimn. St. Staszica codziennie o.l 
gor.z. g—i i  osobiście lub telefonicznie na 
numer 82626.

WOJ. KIELECKIE I K R A JE Z AMOR 
SK1E.

Staraniem Komisji Kolonialnej przy 
Zarządzie Obwodu LMK. Sosnowiec, ^  
Sali Reprezentacyjnej Izby Praem. —V 
Handlowej przy ul. 3 Maja 28, or'będzifl 
aię w sototę 23, bm. o godz. 18 interesują 
cy odczytpoświęcony zagadnieniom kolo 
niałnym i handlu zamorskiego Polaki.

•W. odczycie tym, który wygłoszą pp. 
Ijyr. Izby Przem. — Handlowej Mgr. Ką 
zimerz Gadomski i Referont Izby JanuA  
Wroczyński oświetlone zostaną wyezerptt 
jąco związki gospodarcze województw# 
kieleckiego z krajami zamorskimi.

Odczyt pomyślany jest w ten sposób, 
żo obaj prelegenci w ciągu godziny wy­
czerpią niezwykle interesujące dane doty, 
ezące importu i eksportu ziemi kiolęfl 
kiej w handlu zamorskim.

Niew ątpliw ie odczyt ten zainteresuje: 
nietylko sfory przemysłowe,, lecz i szerO 
kie warstwy społeczeństwa, dla których’ 
to zagadnienia będą sween rodzaju rew# 
lac.ia i nowością.

W ejście na odczyt bezpłatne.

— KOLENDA W SASNAWCU. Gził 
od godz. 11 rano dwpoh księży nl. Dalfr* 
ka. a od godz 15 jeden ksiądz ul. Osłro. 
cp'vqka i ul. Biała Przy tej okazji ksmż# 
cdbywajnoy ko'ende beda przvimowalf 
za pokwinowaniem dobrowolne ofiary ng  
dalsze odnowienie kościoła.

_  w , v i ,n r  ism?vv\Oi-
T O A W ttą  1, *f. 1 K. SOSNOWTF.G _  
MTT/iTS'iru? w  nh. nied-rioto w sali 0- 
r-b: firit-i w W  lewicach ndhY-ło sio w«bi<l 

•mbranm sprawozd. oddz. Sosnowiec „MD 
łow co44 Tiiei Morskiej j Kolnpinlnpń Pd 
odczvtaniu protokołu z wnlneirn zebr#, 
nia orcanlzacwinea-o i zrpPorownnin snr# 
wrzdań: zarządu kierownika sekeii ol,r.f 
n v morskiej j komisji rewizyjnej dok a , 
uano wybom zarządu i knmjjsii rewi» vj 
ne-j orn-r «Ieleg«tów ng zi a -* ■-? v  Po zarzą_ 
du wos-A! nn.. Uslfi. P  Szmal. B. Pnf 
kowski. B. Pnlarski. Pi MniohriflY SC. 
p 7,firny, I. Rei, P  Sołtysik Słt. Walcivtf, 
St. Flak i St. Krakowski Na /asttpeóy# 
T. Peqzke. M. Nowicki. F. Domański. TL 
Gwoździk j My stek Dc komisji rewizyf 
nej: P. Pogoda, R cfW  i Reno. Zaptereyi 
Taros-i-owsk: i P e d lo w i er.

_  TUR W  CŻELABZI
Doroczny bal reorezpnf,nowiny klubu mlc 
dzieży im. Marsz. Piłsudskiego w Czcią 
dzi. odbedzig sjg w roku *Heż.arym w do.
6 lutego br. w pięknej sali klubu urzod- 
trków Tow. „Saturn44. Bale klubu mło­
dzieży mają już swoją tradycję i cieszą 
się każdego roku dużym powodzeniem  
jak również doborowym towarzystwem  
nie tylko Czeladzi, ale Zagłębia, a nawet 
i Śląska. Kom itet balu dokłada starań, 
by bal i w tym  roku wrypaoł jak najoka­
zalej. Wkrótce rozesłane zostaną zapro­
szenia.

-  ZE ZWIĄZKU PODOFICERA W 
REZ. W GRADŻCU. W  Grodźcu odbyt# 
s ę walno zebranie członków Związku 
Podoficerów Rezerwy koła Grodzie?, 
przy udziale przedstawicieli okręgu.

Po wysłuchaniu sprawozdania z cało­
rocznej działalności przystąpiono do w# 
toru nowego zarządu. Wybrano ponow­
nie przez aklamację na prezesa p. brunt 
sława Imiołczyka oraz pp.: Zagórnego, 
Kraskę, Majchrzaka, Jagodę, Brzozow­
skiego, Ciołczyńskiogo. Komendantem  
pozostał p. Michalczyk, zaś wicekomen- 
dantom Żebro i sekretarzem K. Zieliński. 
Do komisji rewizyjnej pp.: Pierw acha, 
Rogalski, Gąsiorek, Antosik i Król D# 
‘ądu koleżeńskiego pp.: Piech, W  Dróżdf 
yt, Drożdż, Paluchiewiez i Nabrdalik.

Ośrodek przeciwgruźliczy
ma pow stać w Za wierci j

Onegdaj, pod przewodnictwem wi 
ceprezydenta p. W. Góralczyka odby­
ło się plenarne posiedzenie kolegium 
zarządu miejskiego, którego porządek 
dzienny obejmował cały szereg spraw 
natury  gospodarczo-samorządowej.

Przede wszystkim rozpatrzone zo­
stały wszystkie Avnioski zgłoszone na 
ostatnim  posiedzeniu Rady miejskiej. 
N astępnie rozpatryw ano (sprawęj 
przyjm owanie chorych w am bula­
torium  miejskim. Po dyskusji do 
prac tych przydzielony został jeszcze

jeden lekarz miejski. Dłuższą dysku* 
sję wywołała oferta Ubezpieczali.! 
Społecznej w Sosnowcu, proponują** 
zarządoAvi miejskiemu wybudowanie W 
Zawierciu Avspolnego ośrodka prze­
ciwgruźliczego . Dla przetraw ienia tej 
spraw y i przygotowanie konkretnych 
av tej spraw ie Avnioskow Avybrana zo 
stała ze strony zarządu miejskiego 
specjalna komisja do której zostali 
powołahi: dr. S. Gawlik z Siewierza, 
lekarz miejski dr. Ostern i ławnik ma 
gistratu prof. K. Badowski.
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— Z E  ZW IĄ ZK U  PAiS DOMU W SO 
SN O W  CU. Dzdś o godz. 16 w lo k a 'u  Z u ią  
*ku (3 M aja 25) odbędzie sią ogólne ze 
b ran ie  członkiń. Ze wzglądu n a  ważność 
obrad  w szy ^k ie  członkinie proszone są
0 przybycie, ja k  rów nież o przyniesienie 
członkowskich leg itym acy j w celu zan i'a  
ny na nowe.

■ XX--------

Z ZAWIERCIA.

Prezydent Szczodrowski
ODCHODZI Z ZA W IER C IA .

Ja k  to już  donosiliśm y przed p a ru  ty- 
godn iam i dotychczasowy prezydent m. 
Zaw iercia p. J a n  Szczodrowski w ybrany  
został prezydentem  in. Częstochowy. W 
tych dniach w ybór ten został przez w3-, 
jewode kieleckiego zatw ierdzony i oneg- 
uaj prezydent Szczodrowski w ezw any z o 
s ta ł do Kielc, gdzie w urzędzie w ojew ldz 
kim  został zaprzysiężony już  w ch a rak ­
terze prezydenta m. Częstochowy, W czo­
ra j  prezydent Szczodrowski rozpoczął już 
pracę przygotow aw czą do zdania swego
1 łodarstw a w Zawierciu.

Do czasu w ybran ia  ncwego prezy 'en 
ta  obowigzki p rezydenta  m. Zaw iercia 
Sprawować będzie dotychczasow y wice­
prezydent p.W acław  Góralczyk, k tó ry  
r  wnież je s t jednym  z poważniejszych 
kandydatów  n a  stanow isko prezyden ta  — 
U rzędow anie w m ag istrac ie  częstochow­
skim  obejm uje prezydent Szczodro vski 
w poniedziałek 25 bm.

(z) Z A PR Z Y SIĘ Ż E N IE  SOŁTYSÓW.
W Siew ierzu odbyło się onegdaj zapizy 
Bieżenie kilkudziesięciu now ow yhianych 
sollysow i podsołtysów  z pobliskich 
gm in i grom ad, pow iatu zaw ierciańsk ie­
go. Do .zebranych dłuższo przem ów ienie 
ikolicznościow e w ygłosił s ta ro s ta  Z agór­
ski, zaznajam iając  zebranych z ich no- 
« y m i obowiązkam i. Po przem ów ieniu od 
e j !  się ak t zaprzysiężenia.

Podobne zaprzysiężenia odbędą się je ­
szcze w k ilku  innych punktach.

 I I X I J ------
OLKUSZA.

Walka ze znaehorsfwem
200 ZŁ. GRZYWNY.

Starostw o olkuskie u k ara ło  w drodze 
adm in is tracy jn e j w dn. 13 bm. niepopraw  
nego znachora z Gorenie E dw arda  Xa- 
v..,rę na 200 zł. grzyw ny z zam iana na 
m iesiąc areszt u, za leczenie ludzi bez 
upraw nień.

Zaznaczyć należy, że N aw ara bvł juz 
k ilka razy  k a ran y  za ziiąc h o rs tw ), i cez 
kary  te  nie pow strzym ują go ód dalszych 
p rak ty k  znaehcrskich r a  wsi.

Przy tradycyjnym opłatku
i śpiewie polskich koiend

Ci, co sercam i w rośli w życie o rgan iza  
cy jn je , wiedzą że pracą, społeczna je s t nie 
wdzięczna T ylko nieliczne frag m en ty  te j 
p racy  d a ją  należną satysfakcję , zachęca 
jąc  do poniesienia nowych trudów .

Jednym  % podobnych m om entów w 
życiu Śródm iejskiego K oła Zw iązku i 
Rodziny Rezerwisów by ła  niedaw no urzą 
dzona choinka i opłatek. Gdy sa la  się wy 
pełn iła  po brzegi, przem ówił do zebra- 
uychprczos R. R. m gr. I. P acyna. Potem  
pizem ów ił ks. kan. Raczyński, naw iązu­
jąc do tradyoy j narodu  polskiego, poczem 
łam ał się opłatk iem  ze w szystkim i obce 
nym i. N iezapom niana to była chw ila, gdy 
z pow agą w ym aw iano d o w a  /• yczeó, s ło ­
wa głęboko w duszy przez caiy rob tajo 
ue, gorące. A pięknie ozdobiona choinka 
żarzyła się dziesiątkam i m igocących świa 
teł.

W  tern ktoś zaintonow ał kolendę, p  
chwyciło ją  k ilka głosow, a  po chw ili cała 
sa la  rozbrzm iew ała radosną nowiną, że 
Lóg się rodzi. K ilka  było tych kolend.

F otem  m ałe dzieci w ychodziły poje 
dyńczo przed choinkę i popisyw ały  się 
deklam acjam i. Powszechne uznanie zdo­
był i wszystkie serca rozbroił 3 le tn i Iriń  
ezuczny Januszek  Słocióski, k tó ry  z powa 
gą, ja k  na  jego wiek przystało , pow ’o 
dział w szystkim , oczem śni w m arzeniach

swych dziecięcych.
Jaszczem  ja  m alutki, 
deszczem ja  nie urósł,
Jeszczebym  sza te lk i 
Nie uniósł, n ie uniósł.

Ale, ja k  urosnę,
Szabelkę dostanę,
Dądę Polsce służył,
U lanem  zostanę!

W szystkim  się to podobało, to też Ja n u  
szok o trzym ał słodycze w nagrodę.

Z kolei, p rzystępując do rozdania po 
darków  gwiazdkowych, zabra ł głos p. 
Er. W róblewski, by mówić z zapałem  o 
pięknej tiad y c ji choinki .op łatka i wresz 
cie o tym  życiu organizacyjnym , które 
scem rntow uje serca, seem entow uje społe 
czeiistwo i  Polskę.

P odark i otrzym ało przeszło 50 dzieci 
członków organizacji.

N a zakończenie p. B łasiak  podzięko­
wał prosto  a szezrze po żołniersku, o rgan i 
zatorom  te j uroezyesteśei. Szczególno dzię 
kcw ał państw u W róblew skim  i prezesowi 
m gr. Pacynie.

Wreszce, nie wiadomo, skąd naw inęli 
się kolędnicy. Nic wszyscy z nich g ra li 
dobrze ,ale w każdym  razie swą g rą  siwo 
rzy li jeszcze jedną a trak c ję  tego wieczo 
ru  tradycyjnego.

Potem  odbyła się skrom na zabaw a ta  
neczna.

Miesiąc aresztu
ZA Z A B IC IE  4-CH W IEW IÓ R EK .
K łusow nik z Chrząstow ic, J a n  S trza ł­

ka, został u k a ran y  przez starostw o olku­
skie w drodze adm in is tracy jn e j n a  60 zł 
g rzyw ny z zam ianą na  m iesiąc aresztu  
za zabicie czterech wiew iórek w lasach 
pod C hrząstow icam i w czasie ochronnym

Strzelanina w Sławkowie
PO KRA D ZIEŻY  W S K L E P IE .

W  nocy n ą  17 bm. przy pomocy w yr­
żnięcia prętów  żelaznych w oknie, okim- 
dziono sklep spożywczo - g a lan te ry jn y  
F a jw la  K la jm an a  w Sławkowie, p rzy  
czym w artość skradzionych towarów o- 
Liiczona jest na  około 870 zł.

O kradzież tę  podejrzani są bracia  
Niemczykowie ze Sławkowa: Franciszek 
Jozef i W incenty.

Po kradzieży w czasie obław y p-oli- 
oy jn je j w ynik ła  strze lan in a  pom iędzy 
W incentym  Niem czykiem  a policją, o 
czym donosiliśm y we w lo rk o cy m  n u ­
merze.

(o) PO B IE R A Ł  O PŁA TĘ. A  N IE  WY 
C IER A Ł KÓMINÓW. S tarostw o olku­
skie ukara ło  m a js tra  kom iniarskiego z 
O lkusza Józefa  R udkę na 150 zj. grzyw ­
ny z zam ianą na  15 dni aresz tu  za po­
b ieranie opat, a nie w ycieranie kominów 
co grozi pożarem.

M ajster R udka m a pow ierzony rejon 
wycierowy w Sławkowie i Bolesławiu.

(o) N A JB LIŻSZE ZABAW Y K A RN A  
W A ŁO W E: w dn. 23 bm. „Rodziny poli­
cy jnej" wt W olbrom iu (w  kinie „C zary4*' 
z wyborem królew ej balu; w dn. 30 bm.
rep rezen tacy jna  zabaw a koła p rzy jac ió ł 
Zw. Strzeleckiego w Olkuszu (sala g im ­
nastyczna gim nazjum  męskiego), w dn. 1 
lu tego zabaw a policy jna w O lkuszu (sa 
la resu rsy  obyw atelskiej).

(o) POŻAR POD „AM ORKIEM ". W  
ut w torek wieczorem w ybuchł pożar w 
re s tau rac ji Cugiewskiego o to k  s ta c ji  w 
Olkuszu. Pożar został zlikw idow any 
przez domowników i przechodniów’, z a ­
nim  nadjechała  s traż  m iejska. Ogień po w 
s ta ł z sadzy kom ina. S tra ty  niew ielkie

antoni mere; yński

tajemnicza maska
pow ieść filmowa

Wykona! to zlecenie, odkbrkował 
itelkę i mniej więcej zawartość k ie ­

liszka wlał do szklanki.
— W ięcej, więcej... do pełna proszę
— Upiję się, słowo daję.
— Ależ to ma być dla mnie!
— Dla pani1?!
Jeszcze bardziej się zdumiał, kiedy 

zobaczył, jak gładko Rita wypiła peł­
ną szklankę.

— Czy panu również nalać tyle?
Zanim zdążył coś odpowiedzieć,

kotara rozchyliła się i wpadła owa 
starszawa nieiviasta, którą Jerzy za­
uważył na krótko przed swoją wizytą 
w garderobie artystek.

— Pani znowu pije?! — zaskrza 
czała antypatycznym  głosem i szorstko 
Wyrwała Ricie butelkę.

—  A delo!
— Adela wie, co robi! Słyszane 

rzeczy, żeby śpiewaczka z takim gło 
sem zapijała się. jak zwyczajna ba 
rówka?! — zrzędziła „mumia“ dalej, 
obrzucając morderczymi s Dojrzenia mi 
Jerzego, jako dom i “man eg - w«nólnika 
libacji. — Tej butelki już pani nie zo­
baczy więcej!

—Jak pan widzi — Rita uśmiech­
nęła się z przymusem — jestem pod 
srogą kuratelą... Kto telefonował do 
mnie? — zwróciła się znowu do garde 
robianej, wciąż coś mruczącej pod no­
sem.

— Pan major! — odparła zapy­
tana z naciekiem, łypiąc okiem wyraź­
nie w  stronę Jerzego. — Pan major 
polecił mi powiedzieć pani, że dziś...

— Mniejsza z tym — przecięła 
szybko Rita, odgadując intencję Adeli
— Czyś natomiast powtórzyła panu 
majorowi to. co ja ci zleciłam?

— Powtórzyłam.
— To dobrze. Możesz odejść. N i41 

jesteś mi chwilowo potrzebna.
— Przysłano kw iaty dla pani. Mały 

bukiecik, ale śliczny! Nie żadna mio­
tła! — To znów było powiedziane z 
naciskiem i z odpowiednim zezem w 
stronę eJrzego, lub raczej w  stronę 
jego prym itywnego bukietu.

— Od kogo?
— A skąd ja mogę wiedzieć? Tam 

jest bilet w kopercie. Z ”- ’z przyniosę
— W yszła za kotarę i z :r-\z wróciła 
z małym bukietem storczyków.

— Orchidea! Mój ulubiony kwiat!

— ucieszyła się Rita, lecz natychmiast 
przypomniała sobie, że obecny tu Je­
rzy ofiarował jej róże. — Ob-.k róż — 
dodała co prędzej z uprzejmym uśmie 
chem.

— Obok róż? Pierwsze 
Przecież pani róż nie cierpi!

— Adelo! — Z podłużnych, jak 
m igdały oczu Rity Holm strzeliły bły 
skawice gniewu. — Proszę w tej 
chwili stąd wyjść!

— Ale też pani ma cerbera, no! — 
mruknął Jerzy, gdy garderobiana w y­
niosła się wreszcie i znów pozostali 
sami. — Że pani z nią wytrzyma!

— Muszę. Przyzwyczaiłam  się 
Adela posiada wszelkie wady starej 
sługi, ale zalety również. Jest do mnie 
szalenie przywiązana, wierna, mogę 
na niej polegać bezgranicznie, co w 
mojej sytuacji jest wprost... jest kwe­
stią „to be, or not to be“... Przepra­
szam, czy mogę przejrzeć ten bilet?

— Ależ proszę, bardzo proszę.
— To niegrzecznie, lecz... kobieca 

ciekawość... pan rozumie...
W  maleńkiej kopercie nie było 

karty wizytowej, lecz arkusik papieru 
listowego, złamany ave czworo, po­
kryty na pierwszej stronicy równymi 
rządami drobnego, bardzo kaligraf! cj 
nego pisma:

Piękna Pani Rito!
Chciałbym przyjść osobiście p o ­

dziękować Pani za cudne chwile, lec? 
muszę zaczekać, aż mi sie zagoi war 
ga, mocno skaleczona Pani drapieżny­
mi ząbkami. Proszę więc na razie przv 
jąć podziękowanie pisemne i tę małą

RADIO
PROGRAM OGOLNOPILSKI.

Czwór tek 21 stycznia.
6.30 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorze4* 

653 G im nastyka. 6.50 M uzyka z pty t. 7.15 
D ziennik poranny. 725 P ro g ram y  lo k a l­
ne. 11 SO A udycja dla szkół. 11.57 Wygnał 
czasu i hejnał. 12.03 P ro g ram y  lokalne 
12 40 D ziennik południowy. 13 00 P ro g ra ­
my lokalne. 1500 W iadom ości gospodar 
cze. 15.15 P ro g ram y  lokalne. 16.20 Chwil 
ka  py tań . 17.0 P ł  >tna p raca  te rm in a te  
rów. 17.15 K oncert 17.50 K siążka i wie 
dza. 18.00 P ogadanka ak tu a ln a  18.13 W-e 
dem ści sportowe. 18.20 P ro g ram y  lokalne. 
18.50 Pogadanka ak tualna . 19.00 T e a tr  Wy 
obraźni. 19.45. K oncert ork, 20.30 Kresowe 
m iasteczko K artuzy . 2045 D ziennik w ie. 
ezorny. 20-55 Pogadanka ak tu a ln a  2100 
Sylw etki kompozytorów poiskieh. 21.45 
M uzyka taneczna. 23.00 P rog ram y  lokal­
ne.

KATOW ICE.
Czw artak 21 stycznia.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 603 
M uzvka lekka. 7.25 W adomości bieżące.

P ły ty . 12.03 M uzyka polska. 12 50 Ja k  
w yg lądała  w daw nych czasach szkoła 
górnośląska. 13 00 K oncert życzeń. 13.15 
P ły ty . 1400 W iadom ość giełdowe. 15.15 
Zapom nanie przeboje. 15 95 K oncert rek la  
mowy. 15.35 Życe kolt. k ląska 15.40 Kon 
cert popularny. 18 30 Pogadanka a k tu a l. 
na. 18.30 P ły ty . 18.45 P rogram  na  ju tro .

PR O G I? AM OGOLNÓPOLSKI. 
P ią tek  22 stycznia.

6 60. d iody  ranne w sta ją  zorze. 6.84 
G im nastyka. 6 55 M uzyka z n łv t g ram o­
fonowych. 7.15. D zionrrk poranny. 8 03. 
A udycja dla yzkó? 810- P rzerw a. 1130 Ali 
dveja  tiia szkól. 1157. Sygnał czasu i h e j­
nał z wieży m ariack iej. 1?03. P ro g ram y  
lokalne. 12.40 Dziennik południowy. 1300 
Przerw a. 15.00 W iadomości gospodarcze. 
15.15 P ro g ram y  lokalne. 18.15 Rozmowa z 
chorym i. 18 30 P ro g ram y  lokalne. 17 00 
Odczyt. 17.50 P ogadanka a k tu a ln a  18 00 
W iadomości sportowe. 18.15 P ro g ram y  lo 
’ alne. 118.30 K arnaw ał na w si.l 19.01} Oj 
c.iwie nasi. 1920 7, p ieśnią x m  k ram  1345 
F ragm en t operowy 20 00 P ogadanka m u ­
zyczny. 9015 K oncert sym foniczny. 92 50 
P oradn ia  św iadom ej praw dy. 22.45 P ro g r  
m v lokalne. 23 00 P ro g ram y  lokalne dla 
W arszaw y i Lwowa.

Przy g łośniku
M UZYKA ROZRYW KOW A TRASM .

Z WŁOCH.
W łochy tran sm itaw ały  ostatn io  z W ar 

szawy — podobnie, ja k  i  inne rozgłośnie 
zagraniczne — szereg koncertów , przede 
wszystkim  folklorystycznych i rozryw ko 
wych. Obecnie I ta lia  rew anżuje się i prza 
sy ta  nam  23 bm. o godzinie 2100 swoją 
m yzyke rozrywkową. Tego rodzaju  wza 
jem n a  w ym iana różnych rad iofonii oka 
żuje się korzystną i in teresu jąca, zaznaja 
iróa bowiem publiczność radiow ą z upo 
do Jan iam i publiczności krajów  innych, 
odm iennych rodzajem  w ykonania oraz 
w ykazuje n iek tó re  cechy wspólne w szyjt 
kich narodów europejskich.

wiązankę kwiatów, Pani ulubionych 
kwiatów podobno.

W m yśli całuje Panią gorąco Jsj  
stały wielbiciel

Kazimierz S.
P. S. W  ciemnościach wzięła mnia 

Pani za porucznika... porucznika Gu- 
licza, jak się domyślam. Szczęściarz! 
Proszę jednak liczyć na moją dyskre­
cję. Major Bielak nie dowie się nigdy 
ode mme. że Pani darzy Swoją sym ­
patią jego podwładnego

ROZDZIAŁ IV.

Sklep „Eufonia“ posiadał dwa du­
że okna wystawowe; w jednym leżały 
stały i w isiały najrozmaitsze instru­
menty muzyczne, drugie zajmowały 
wyłącznie fonografy, od olbrzymich 
gramofonów' używanych w prowincjo­
nalnych restauracjach, do zgrabnych, 
walizkowych patefonów. Pomiędzy; 
tymi dwiema witrynami znajdowała  
się oszklone drzwi. Podeszła do nich 
właśnie siwowłosa pam w okularach, 
pani ta, ubrana w pocieszny kapelu­
sik, jaki nosiły nasze babki i w w y ­
świecony granatowy płaszcz, sięgający 
jej do kostek, trzymała w jedrei ręce 
pudełko ze skrzypcami, a w drugiej 
żółtego jamnika na smyczy. Czyż mo- 
głooy kogo kolwiek zaintrygować to, 
że taka typowa nauczyeelka muzvki 
wkracza do sklepu z instrumentami 
muzycznymi i z nutami?

d. c. n.
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Joanna, spojrzawszy wokoło siebie 

bojaźliwym wzrokiem, ułam ała część 
z kawałka, jak i je j został podany i za 
niosła go do ust, jedząc, a raczej po 
chłaniając, z uczuciem nie wysłowionej 
rozkoszy, jaką sama sobie zarzucała, 
o córce to bowiem, a nie o sobie, m y­
śleć je j należało.

Przez kilka minut udawała, iż je 
ów chleb, po czym, wsunąwszy gi, 
niepostrzeżenie do kieszeni, siedziała 
jeszcze na ławce przez kilka minut.

Te kilka minut, to cały wiek dla 
niej, gdyż w owej chwili Lina w y­
m awiała be zwątpienia owe wyrazy, 
jakie przejmowały ją  dreszczem:

„Mamo! jam głodna... jam  głodna''*
Podniósłszy się, postąpiła ku 

drzwiom. Wziąwszy za klamkę, miała 
już wyjść, gdy jedna z obecnych w 
sali nadzorczyń zastąpiła jej drogę.

— Czy pani nie zna reguł tego za­
kładu? — wyrzekła.

Joanna zachwiała się.
— Reguł? — powtórzyła z cicha.
— Tak... surowo jest zabronione 

wynosić ua zewnątrz chleb,, jak i się 
tu  daje.

Biedna m atka pobladła.
Chciała zaprzeczyć, przerw ała jej 

dozorczyni:
— Patrzałam  na ciebie, me dziecię 

— rzekła łagodnie — widziałam, żeś 
wsunęła praw ie cały swój chleb do 
kieszeni.

— Prawda! — odpowiedziała Jo-

anna, składając ręce błagalnie •— jed­
nak przez litość pozwól mi pani za­
brać ten chleb... To dla mego dziecka... 
dla mojej córki... dla mej biednej cór­
ki, k tóra wraz ze mną z głodu umiera!

— Trzeba ci było przyprowadzić 
z sobą swą córkę.

—Leży w łóżku ciężko chora,., 
głód ją  zabija!

Tu nieszczęśliwa matka, dobywszy 
z kieszeni kawałek chicha, ukazała go 
dozorczyni.

— To dla niej... - -  wyrzekła. — 
Odbierzesz-że rai go pani!

— Tak... ponieważ ściśle do prze­
pisów stosować się nam nakazano  _
odpowiedziała wzruszona, chleb odbie 
rając. — Reguła jest niewzruszona^ 
musimy ją  szanować, chcąc szanować 
samych siebie. Zjedz pani tu ta j ten 
chleb, ponieważ widzę, że potrzebu­
jesz posiłku i przyjm ij ode mnie ten 
drobny datek, jaki ci z serca ofiaruję. 
Będziesz zań mogła kupić pożywienie.

Joanna uścisnęła z wdzięcznością 
rękę, podając je j tyle potrzebną po­
moc, a  złożywszy na niej pocałunek, 
jąkała ze łzami:

— Och! dzięki ci, pani... stokrotne 
dzięki!

Po czym, zapomniawszy o dręczą 
cym głodzie i o spożyciu na miejscu 
nrzeznaczoncgo jej chleba. szybko w y­
biegła.

Ulica Lobineau leżała w oddalonej 
części miasta.

Joanna szła przyśpieszonym kro 
kiem, o ile je j pozwoliło silne osłabię 
nie, a wstąpiwszy do piekarni, kupiła 
dwa funty chleba, i dobiega nareszcie 
do domu, szybko się posuwając po 
schodach.

W miarę, jak  wchodziła, myśl, iż 
przynosił dla córki pożywienie, doda­
wała je j siły.

— Lino!., dziecię me drogie... _
wołała, zbiegając do pokoju, nie 
zamknąwszy drzwi naw et za sobą — 
przynoszę ci pożywierno... Obudź się, 
cbudź, lube kochanie.

I  ułamawszy kawałek chleba, przy 
biegła z mm do łóżka dziecięcia.

L ina blada, z zamkniętymi oczyma 
nie poruszała się wcale.

— Dziecię ukochane... przebudź się 
przebudź!.. — wołała m atka i pochy­
liwszy się ku córce, złożyła na jej 
czole pocałunek.

Nagie cofnęła się, jak skamieniała.
Zlodowaciałe czoło dziecka zm ro­

ziło je j wargi. Wróciwszy do łóżka 
pochwyciła Linę w objęć• a.

Dziewczę oczu nie otwierało. Bez­
władna główka jego chwiała się z jed 
nej strony na drugą na matki ram ie­
niu.

Joanna jęknęła rozpaczliwie. Drob 
ne ciałko dziecięcia, z rąk je j się wysu 
nąwszy, na łóżko upadło, podczas gdy 
nieszczęśliwa m atka padła zarówno 
bez zmysłów na środek pokoju.

Jednocześnie jakiś mężczyzna uka 
zał się w otwartych drzwiach stan- 
cyjki.

Był czarno ubrany, z ponsową wstą 
żeezką przy butonierce. Spostrzegłszy 
leżącą bez przytomności Joannę, po­
chylił się ku niej, kładąc rękę na ser­
cu nieszczęśliwej.

— 2yje— — wyszepnął po upływie 
sekundy. -— To tylko proste omdlenie.

Podniósłszy się, podszedł do łóżka 
i dotknął swymi rękoma rąk Liny.

—T a już umarła... — rzekł i do- 
jywszy porfel, wyjął zAń list rzuca­

jąc  go na podłogę obok zemdlonej.

    Str. 7

Następnie wyszedłszy, udał się do, 
właścicielki mieszkań umeblowanyciiJ 

—Trzeba, ażeby pani posłała ta>3 
kogoś na ratunek — ozwał się wckj< 
dząc. — U jednej z twych lokatorek 
przy trafił się wypadek nieszczęśliwy,.

— U kogo, panie!
—■ U pani Joanny Desourdy.
— Jak i wypadek!
— Dziecko je j zmarło.
— Ach! wielki Boże!..’— zawalała 

gospodyni z przerażeniem.
— Ona sama leży bez przytomności 

w omdleniu. Wszystko to bardzo je st 
smutne! Oto sto franków, racz je  
pani doręczyć tej biedneji kobiecie. J a  
ju tro  tu ta j przybędę...

Zmięszana tą wiadomością właści­
cielka, przyjęła sto franków. Jego­
mość czarno ubrany wyszedł. Przygo. 
towarzyszy służącą, gospodyni udała 
się z nią na górę. Zastały tam Joannę \ 
leżącą w omdleniu.

Pomimo złej opinii, jaka.ów  agent 
policji dał niegdyś o niej, właścicielce 
mieszkań ścisnęło się serce na ów r o t  
dzierający widok.

—Podnieść tę nieszczęśliwą — rza 
kła do służącej i jednoczśnie zbliżają* 
się do łóżka.

— Niestety! — szepnęła — to dzie­
cię umarło!

Służąca, podniósłszy Joannę, posa 
dziła ją  na krześle, nacierając je j 
skronie zwilżoną w wodzie serwetą.

Nieszczęsna otworzyła oczy, pię­
trząc wokoło siebie obłąkanym wzro­
kiem.

Dostrzegła swą córkę z bladą twa­
rzyczką. jakby w ykutą z marm uru, a  
na, w yciągając rece w stronę łóżka i 
piętnuję swoje ofiary, padła na kola­
na, wyciągając ręce w stronę łcżka l 
głośnym wybuchnęła łkaniem.

— Moja córka... moje jedyne dzie­
cię umarło!

a . a  nu

K u r s  t r y k o f a r a t w a
W MASZY PACH.

W Maszycach koło Ojcowa rozpoczął 
w lokalu Domu ludowego. Kurs prowadzo 
ię w dn. 15 bin. 4 tyg. kurs trykolarstwa 
•y jest pod kierownictwem instruktora 

h r my „Trójkąt" z Biels-ka z incjatywy 
prezesa Dodu ludowego w Maszyeach, p. 
vV.’ooz, Schone, przemysłowcu z Sosnow 
a, właścidiela majątku w Maszveacb.

Na kurs zapisało sic z górą 50 kobiet * 
Maszyc i sąsiednich wiosek.

 r u r ------
(o) ODPRAWA KOMENDANTÓW 

KÓŁ pow. związku podoficerów rozerwy 
odbędzie sio w Olkuszu w dn. 24 bm. o 
godz. 9.30 we własnej świetlicy.

(o) X  LEGII INWALIDÓW WOJEN 
h YOU. Zarząd Legii na zebraniu w dc. 
18 bm. postanowił publicznie serdecznie 
podziękować pp. staroście Brzostyóskie- 
mu. naczelnikowi Stelmachowi oraz u- 
r/ędnikom starostwa olkuskiego, za wy. 
jątkową opieko, życzliwość oraz przy­
chylne ustosunkowanio się do spraw in­
walidów.

(o) W SPRAWIE ELEK’1 RYF CK A 
UJI SŁAWKOWA. Na posiedzeniu rady 
gminnej w Sławkowie w obecności sekro 
tarza wydziału pow. p. Tet^ykowskiego 
postanowiono utrzymać przysługującej 
gminie prawo pierwokupu koncesji na 
oświetlenio osady Sławków wykonywane 
go obecnie przez kasę Stcfczyka.

Z SADU
Szaindia i Fraindla

przeciw poborcy podatkowemu

CZŁOWIEK PR ZED  S .\D E M .

NAWRÓCENIE
Niejaki Konstanty Mysiak zakradł się 

do mieszkania p. Zofii Lewkowicz, za pa 
kawał do worka cała garderobę gospody 
ni i wyszedł na schody, Ale przez okno 
klatki schodowej spostrzegł, że na pod 
wórzu stoi znajomy policjant i gawędzi 
sobie spokojnie z dozorcą.

Wstydząc się znajowego i bojąc sią, 
że rozmowa przeciągnie się dość długo, p, 
Mysiak postanowił rzeczy czym prędzej 
odnieść do mieszkanni i wyjść z czystym 
sumieniem na ulicę.

Ale właśnie, gdy po raz drugi wszedł 
do mieszkania nadeszła właścicielka mie 
szkn ia i po chwili rozgoryczony p. My 
siak w towarzystwie znajomego poi lejnn 
‘a szedł do kom sariatu.

Rozgoryczony był również, gdy go z 
aresztu sprowadzono do sądu.

— Czy oskarżony przyznaje się do wi 
nył— spytał sędzia,

— Nie! — odpowiedział krótko ze szcze 
rze obrażoną miną p. Mysiak.

— A co robił w mieszkaniu pani Lew 
kowicz?

— Chciałem być uczciwym człowie­
kiem i jej oddać rzeczy.

— A poco oskarżony przedtem wziął.
— Jakto poco! Żebym nte wziął to

bym nie miał potem co oddawać, I nie 
mógłbym być uczciwym człowiekiem.

Odpowiedź ta jednak nie przekonała 
sędziego, co widocznie wyczul p. Mysiak 
i starał się szczegółowo wyjaśni© swe I® 
stępowanie.

— Ja, proszę sądu, faktycznie parę ra 
zy siedziałem już za kradzież. Ale .że te 
raz moja narzeczona spodziewa się dziec 
ka i możliwe nawet, że będą bliźniaki, 
więc chciałem, żeby moje dzieci mieli 
uczciwego ojca. I postanowiłem zerwać z 
iym życiem.

Więe nie trzeba było więcej cho 
dzić na kradzieeż — zauważył sędzia-

— O to się rozchodzi, że gdybym tylko 
przestał brać, to by ludzie niewierzyh, że 
jestem uczciwym człowiekiem, Ale jak 
wziąć i potem z dobrej woli odraau oddać 
to każdy będzie widział, że człowiek ucs 
ciwy i każdy pochwal).

Sędzia jednak byl Innego zdania, bo 
zamiast pochwalić p. Mysiaka, powięk­
szył bogaty spis jego kar o jeszcze fi mie­
sięcy. ,

— Brać źle, — westchnął p. Mysiak 
po wysłuchaniu wyroku. — Oddać, też nie 
dobrao. Więc jakim sposobem być nczci 
wym człowiekiem t

Wczoraj w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu rozegrał się finaj burzliwego raj 
Sfie, spowodowanego wizytą poborcy po 
datkowego u lokatorek domu nr. 13 przy 
ul. 1 Maja w Sosnowcu, Szajndli i F rajn  
dli Hubert. Poborca przybył do mieszka 
n.a pań H. w colu zajęć a nieruchomo­
ści za zaległe podatki, ledwie jednak oz-

najmił oel swego przybycia, panie wy w* 
łały istne piekło, udaremniając dokona, 
r.ie sekwestru.

Porywczo niewiasty spotkała surowa 
kara. Szajndla Huperi skazana została 
na trzy miesiące aresztu, — Frajndla na 
dwa.

W szponach wykolejeńca
Tragedia łatwowierne) dziewczyny

Do komisariatu policji w Sosnow su 
zgłosiła się niedawno temu mieszkanka 
Sosnowca Albina Rojkówna (Swobodna, 
nt. 1), prosząc o wzięcie jej pod opiekę 
przed niejakim Wiktorem Karolem Ricn 
terem (Mysłowice, Leśna 2), który zmu- 
9za? ją  do uprawiania nierządu. Richtera 
zatrzymano, śledztwo zaś w tej sprawie 
dato rewelacyjne wyniki.

Richter jest typem wykolejeńca. Jest 
■żonaty i do niedawna pracował w jed- 
nej z firm na Śląsku, szybko jednak 
zszedł na drogę występku, a ostatnio sto 
tzył się na duo moralnego upadku. Po­
znawszy Rojkówne, Richter przedstawił 
S1'3 Jej jako urzędnik prywatny, oświad. 
czyi się j 0j i jako narzeeaony u niej za 
mieszkał. W niedługim czasie Rojkówna 
przekonała się, że Richter nigdzie nie 
pracuje i ma bliskie stosunki z|o świa­
tem przestępców, zerwać z nim jednak 
było już za późno.

Richter pod groźbą zabicia, zmuszał

Rojkównę do upn&wiania nierządu, za­
bierając jąj każdy grosz. Terroryzowaną 
ilziewozyna uległa i dopiero ostateczny 
jej krok uwolnił ją z rąk wyrafinowaną 
go sutenora. Sąd Okręgowy w Sosnowca 
skazał wczoraj Richtera na rok więzie­
nia.

• •
OD TEGO BALU ZALEŻEĆ 
MOŻE TWE SZCZĘŚCIE

staraj się za tem o piękna cerę i nadaj 
Jej wdzięk l urok kremem i pudrom 
„Sekret Piękności" Anida
Pielęgnowana niemi cera budzi zawszą 
ęachwyt mężczyzn. 
ffirom i  fwuhr <5? ■a®
DEKRET PIĘKNOŚCI-ANiDA

Awanturniczy interesant
w przedsionku gabinetu prezydenta miasta

kał się z odmową woźnego, spoliczkowat 
go i poturbował kilku policjantów, woz.

M agistrat m, Dąbrowy był widownią 
gorszącego zajścia, wywoła/nego przez 
mieszkańca Dąbrowy Tadeusza Banasia 
(1 Maja 4). Banas starając się o possdę 
t.omagał się w natarczywy sposób samo! 
downia go prezydontowi missto Gdy spot

wanych na pomoc.
Zamiast posady awanturnik dostał 

wczoraj w Sądzie Okręg:, wym w Sosnow 
cu osiem miesięcy więzienia.
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Na boiskach I bieżniach

Ożywiona akcja P.W. i W.F.
w pow. kieleckim

kw&dtfffi p&kofu i  & hawJĄ jur& b

Każdy w razie połrzeby zdoła *am 
przygotować sobie posiłek, jeżeli posiada 
e l e k t r y c z n ą  k u c h e n k ę ,  która go­
tuje b e z  o g n i a ,  c z y s t o  i s z y b ^ f p

| KINO ZnA G Ł Ę B lF |--------------
d z TIT

Pełna humoru — dowcipu i arcyza bawnych perypetii wiedeńska kome­
dia muzyczna

Wiedeń szaleje
film oparty na pięknych motywach muzycznych znanej operetki wied. 

„WIESZCZKA LALEK*
W rolach głównych:

Magda Schneider, Wolf Albach Retty, Paul Horbiger 
nadto popularne gwiazdy wiedeńskie:

Adela Sandrock, Lizzi Holzschuh i Fri tz Imhoff.
 ________________________________ POCZĄTEK SEANSU o g. 17.30

I KINO »ALACE‘i

DZIŚ
I. DR AM A l OBYCZAJOWY P. T.

Mężczyźni w niebezpiecznym wi
W ROL. OL. GINGER ROGERS

" B O H A T E R  D N I A
W roi. gł MAURICE CHEVALIER

DZIŚ

eku

Nr. E. 87*<7/33.

O bwieszczenie o  licytacji
W myśl § S3 Rozporządzenia R a d y  

pownniu egzekucyjnym  W ładz Skarbów 
Skarbowy w Będ-znie podaje do ogólnej 
■v .!■ - ;m term inie o godzinie 930 w lo 
kitw iczu w Będzinie, celem uregulowań 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
zam. w Będzinie ,ul. K o łątaja  22, a mia

20 sztuk ulirań 
5 sztuk płaszcz 

z uwagi na fo, że licy tacja  wyznaczona 
ku, wymienione wyżej przedm ioty w my 
ilzcnia mogą być spr/. dane za ceny niż 

Zajęte przedmioty można oglądać 
w lokalu Urzędu Skarbowego.

N r Km. 6G9 i 1307,36.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu, rew iru  3-go, u rzędujący  przy uliey 
Piłsudskiego Nr. 2 z mocy a rt. 602 604 
K. P . C. podaje do publiwznej w iadom o­
ści, że n a  zaspokojenie zasądzonych pro 
to rs j i  odbędą sie w Sosnowcu pod ad re­
sam i niżej w skazanym i licytacje ru ch o ­
mości. a mianowicie:

1. D nia  2K stycznia 1927 r. od godz. 10 
rano  (nie później jednak niż w dwie g o ­
dziny) przy ulicy R ybnei Nr. ló-a w te r 
m in ie  I l- im  i I-m  sprzedaż 25 kg. herba  
ty  luzem, różtnych ivodlek gatunkow ych 
i innych towarów oraz ruchom ości sk le­
powych, oszacowanych na łączną sumą 
zł. 6555, na  zaspokojenie różnych w ie­
rzy ciel i.

2. D nia 8 lutego 1937 roku od godz. 11 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
nrzy  ulicy Targow ej N r. 20 w term in ie  
I-ui sprzpdaz 4-ch tysięcy b iałych t a l e r z v  
faiansow yeh oszacowanych na  sum ę 800 
zł-, na wisnos-ojenie w ierzytelności firm v  
.,Pe-Te-H a“ Rp. z o. o.

Spis rzewzy i ich szacuneR nrzsjrzioć 
można w dniu i m teL eu licvtaeji.

wk. Komornik Rfidowy 
(podpisano) (—) W. MADEI?.

P O S  A D Y  T P I ?  A T E

Przedstawicieli
rejonow ych na  całą  Polską — w ysoka 
rtrowizjo — uoszukuj" W ytw órnia Licz­
ników  B ilardow ych ,F sk o “ Poznań, Al.

Ministrów z dnia 25.VI. 1932 r. o poetą- 
ych ' i)z. IJ. R. P. Nr. 62, poz. 580) Urząd 
wiadoiP33Ci, ze w dniu 21 siycznia 1937 r. 

kalu Ti rzędu Skarbowego, przy ul Sien- 
te  na e.mości podatkowych, odbędzie się 
ruchomości należących do E li Szwajeer 

nowicie;
męskich oszacowanych zł. 500.— 

y mecki 1) „ _ „ 100.—
r.a dzicó 8.T 1937 roku nie doszła do akut. 
śl łj 92 powołanego na wstępie Rozpcrzą- 
szą od oszacowania.
w dniu licy tacji od godziny 9.25 do fl.30 

NACZELNIK URZĘDU: <J. Płazak).

PO TRZEBN A  od zaraz w ykw alifikow a­
n a  ekspedientka do w ędlm iarn i Gośka, 
Będzin, Czeladzka 4.

L O K A L E
nnmimiuMim

KÓ J um eblowany z wygodam i, cen­
tra ln y m  ogrzewaniem , używalnością tele 
ł‘o ru  do w ynajęcia. T eatra lna  1 ra 21.

KTTPNO T SPR ZED A 7

TROCINY
poleca T artak , Sosnowiec, D ziew icia 18, 
t. lef, 626-15____________________ ________

Oroekty wv
a p a ra ty  fotograficzne, odkurzacz elek try  
"zny, licznik do prądu zmiennego, m otor 
14 konia, a p a ra t muzyczny, an tyk  z 30-a 
M aszanym i pły tam i, 3 ap a ra ty  telefonie:: 
i.e domowe ram y i passepartou t

sprzedam
okazyjnie tan io  W iadomość przez grzecz
noió.

F ohi-L azar
Sosnowiec, P iłsudski, go 14, tel. 61-661 lub
61 601 _
DOM EK z placem  2 fron ly  blisko tram - 
\ a ju  Będzin. Koszelew sprzedam  3.5P0 —
? g W zenia ..Fxpres4' D ą b ro w a __________
LYKŁAD fryzjersk i dam -ko - me-'ki
sprzedam  lub wydzierżawić. Zgłoszenia 
•i.d.ministraeja pod ..Zakła<!“.
MAF7YNĘ dn szycia .R ast Gassor4 szte- 
nerską w dobrym  stanie sprzedam . Cze- 
ladź. P rze ła jsk a  22 m. 12.

^O T ^ D T O Y F  nO R T T T M IT V T y

   *
•JANINA SKOW ROŃSKA zgubiła leg i­
tym acje bezrobocia w ydaną przez megi- 
- r ot m . TOa hrowy.

Oddział PW ZS. Siekiei-no zosital m i­
strzem  strzeleckim  pow iatu  PW . Kielce 
* a  r. 1937 za osiągniecie najlepszych wy 
n itó w  w etrzelaniaeh program ow ycn.

•  •  •Na kursy  narc ia rsk ie  instruk torów  i 
pomocników w ośrodku zimowym PW . i 
W F. itozlucz z terenu  pow iatu  PW . Klei 
cc wysłano 6 junaków  i instruk to rów  
PW . J e s t to dalszy etap  rea lizacji p lanu  
popu laryzacji na rc ia rs tw a  na  wsi, gdzie 
sporty  zimowe dotychczas nie by ły  znane 

o  *  *

W  końcu b. m iesiąca kom endant po­
w ia tu  PW,. o rganizu je pow iatow e kores 
pondeneyjne zawody strzeleckie dla P rzy  
sposobienia W ojskowego Leśników. B roń 
Bz. cal. 22 serie strzałów  po 10 z każdej 
postawy. Zawody będą elim inacją do za. 
wodów okręgowych P. W- L.

•  o o
D nia 17 bm. odbyło się zebranie gm in 

nego kom itetu  W F. i PW . w D ym m ach 
lia k tórym  ustalono p lan  pracy  na r. 1937 
i w ybrano nowe władze. Prezesem  korni
te tu  został w ójt Papież, sekretarzem  p.
R atusznik . Przew odniczącym  sekcji W F.

został p. Tarnow ski, gospodarczej -  le- 
snijezy p. K am iński, propagandow ej -- 
p. Skrzypek, nauczyciel.

Na zebran iu  obecny był kom endant 
fo w . PW . ppor. K iew licz R oland. D nia 
15 bm. odbyło się zebranie gm innego ko­
m ite tu  W F. i PW . w Bodzentynie.

«  « *
W  m arszu  n arc ia rsk im  huculskim  Szła 

kiem  I I  B rygady Leg. z te renu  pow iatu
PW . Kalece, weźmie udział dwuch zawód, 
n ik ó w ,— narc iarzy  P W

D nia 17 bm. przeprowadzono kontrolę 
p racy  PW . w oddziałach Z. S. D ym iny, 
K am ieniołom y P aństw  Zagnańsk, N ie- 
wachlów, Posłowiee, Z. II. P. Suchedniów 
i PW . Suchedniów.

D nia 17 bm. w rep rezen tacy jnej £'n e  
tlicy. oddziałów PW . Z. S. K am ienioło­
my Państw . Zagnań ;k odbyt się trąd y  

_©>jny opłatek strzelecki i po złożeniu 
zyc "ń  przez dyr. K am ieniołom ów  p. mż 
luai iowskiego i przem ów ieniu dowodcy 
oddziałów PW . p. Lesiaka rozpoczęła sio 
herbatka.

t’O T R Z F B ^N  zd^Ui” pracow m k fryzinr 
ik i zaraz. D ąbrową Górn., B a le  Targow e

T?nmn<‘.
PG S^ITK IT.uriMV riwnćh zdolnych ślnsa 
rzv na robo+v fconst-iu-ikorsne j dobło )r>r*
m.iq7vi»wo, Zgłoszenia f irm a  „M anom etr 
G rabowa 1.

L \.W /V R  .io Z F F  MF.1ER z g u b i ł  dowód 
■i.iol is.iv, m °tryke urodzenia, dokum ent 
r>rzVfiależuo“ei wydolne przez m n g b d ra t 
w Rntenhnunn książkę wojskową w vdaną 
ui-znz PUTT TTołn«sz ; dokum eo4 nrzvzna- 
r.ia obyw atelstw a Twlskieiro wivdonv p rzez 
łarostw o w Dolinie, k tóre uniew ażnią 5ią

Mistrzostwa hokejowe okręgu śląskiego
dobiegają końca

M istrzostw a hokejowe, okręgu ś lą ­
skiego rozgryw ane w dw u kjasach, podzie 
lanych na poszczególne grupy , dizięki 
lob rym  w arunkom  atm osferycznym  do­
biegają szybko końca.

W  obecnej chw ili sy tuacji, p rzedsta­
wia się w ten sposób, że w ki-. A g rupy  
[itszynskicj, Cieszyńskie Towarzystwo 
Łyżw iarskie zdooyio pierwsze m iejsce, bi 
jąe dw ukrotn ie  zespół R B. T. Ł.

W g rup ie  d rug ie j w tabeli rozgryw ek 
ki. A prowadzi Pogoń katow icka m ając 
ta  sobą zwycięstwo nad, Polonią  z Jan o  
iva. Na d rug im  m iejscu „uplasow ałsię 
K II. Siem anowiee, rem isu jąc  w ub uie- 
Izielę w Janow ie z tam tejszą Polonią.

Na trzecim  m iejscu znalazła się Polo 
Na (Janów ). —

W tym  tygodn iu  tj. do 23 bm. n a s tą ­
pić m a finałow e spo tkan ia  między mi- 
'.trzem g ru p y  katow ickiej i cieszyńskiej 
r, więc przypuszczalnie m iędzy Pogonią  a_ 
Cieszyńskie m Tow arzystw em  Ł yżw iar­
skim.

W  kl. B. g ru p y  pierw szej prow adzi 
Śląsk (Świętochłowice) przed E u 'h e m

Y-'i cl kich  H ajduk  i OMP. z N Byiom a.
W  drug ie j g rup ie  prow adzi ,A9'4 M y 

-łowiec, k tó ry  pokonał w ub niedzielę na 
swym lodowisku najgroźniejszego p rze­
ciw nika OMP. Gis 7 o wiec 2:1 na drugim  
m iejscu znajduje  się K. F. Strzelec z 
Tarn. Gór. m ając za sobą zwycięstwo nad 
GMP Giszowiec 2:0. Na osta tn im  m iejsc" 
znajdu je  się OMP. Giszowiec, m ając  dwi° 
poraża i i rem is z 09 Mysłowice.

W trzeciej g rup ie  pierwsze m iejsce za 
jęła U n ia  (Sosnowiec), k tó ra  niedaw no po 
konała pierw szy k lub hokejow y z W G 
new ca i katow icką M akkati. N a drugim  
m iejscu znajdu je  się W ełnowiec, na  trze 
eim  M akkabi katow icka.

W reszcie w grup ie  czwar ej, w k tó re j 
biorą udziol Dąb, OS M ysłowice oraz K luo 
H okejowy Szopienice, nie rozegrano jesz­
cze żadnego spotkania, a to z powodu za 
wieazenia obu tych klubów  za niezaplace 
me składek. Dąb w ten sposób bez wólki 
sian ie  się f in a lis tą  swej grupy . Najpoważ­
niejsze szanse do uzyskania  m istrzo k la ­
sy B posiada poza Dębem, silny  zespól Oj 
Mysłowice oraz U nia sosnowiecka.

- a n o
Na start do raidu

BO M ONTE CARLU.
■/, w szystkich stron  E uropy  ścągają  do 
„oścu punutów  startow ych wozy biorące 

udział, w w ielkim  samochodowym raidzio 
do M onte Carlo. Z pośród pięciu wozów 
polskich cztery  w yruszyły  już na punkty, 
z k tórych  w y sta rtu ją  do raidu . N ajp ierw  
w ystartow ały  dwa Polsk ie  F ia ty  509. Z 
W arszaw y do Palerm o w yjechała osada 
Marek — Jakubow ski, z K ałow ie zaś 
także do Palerm o osada Świadek — B re 
Mauer, w  niedzielę w yjechali na  T atrze 
73 Borowik — P ajew sk i — W ierzba uda­
jąc  się na s ta r t  do Umea (Szwecja), w po 
m edziałek późnym wieczorem, na Fordzie 
8 V. udali się do S tav an g er (Norwegia) 
Now ak — Prądzyński z pasażeram i Lu 
biriskim i W iszniewiekim .

W  k ra ju  pozostał jedynie Chevrolet, 
(Zagórna — M azurek), k tó ry  s ta r tu je  z 
W arszaw y na  s ta r t  z B ukaresztu  w dn. 
21 bm. o godz,. 22.

W szyscy polscy uczerlnicy s ta r tu ją  
do właściwego ra id u  w dn. 26 lim.

ZA Z A PR A W A  ZIMOWA W OŚRODKU 
N r. 1.

M iejski kom itet W F. i PW . w Sosu- w 
eu urucham ia z dniem  21 bm. zapraw ę 
pniow ą w ośrodku nr. 1 (szkoła Powszecm 

na P rau sa , ul Mościckiego). Ćwicze­
nia odbyw ać się będą w poniedziałki i 
czw artk i w następującym  porządku ST ś 
U nia  od 18—19 (in stru k to r własny), 'Mi-ze 
R eki KS. (S trzała) 19—20 (in stru k to r w ła 
sny).

Polska weźmie udział
W ZAW ODACH W GARM ISCH.

W  dniach 21—31 bm. w G arm iseh— 
P arten k irch en  odbędzie się tydzień m ię ­
dzynarodowych zawodów w sportach  zi 
n  owych.

U dział dotychczas zgłosiło 11 państw : 
Norw egia, A ustria , Szwecja, Jugosław ia, 
Czechosłowacja, W ęgry, S tany  Zjednoczo 
ne. Polska, A nglia, W łochy i Niemcy.

Co powie P. Z. P. N.
W  S P R A W IE  DĘBU?

J a k  już powszechnie wiadomo, W alne 
Zebranie ligi PZ PN  przyjęło jednom yśl­
nie uchw ałę mocą k tó re j KS. Dąb został 
-kreślony z ligi. U chw ała ta  przejdzie je 
szcze raz przez std t obrad  na  w alnym  zo 
b ran iu  PZ PN , k tó ry  będzie w p ia n ie  u ’ i 
w alę tę zatw iredzić, względnie anulować. 
W tym  ostatn im  w ypadku — rzecz jasna  
Dąb w róciłby na należne m u m iejsze do 
ligi.

T rudno w te j chw ili przewidzieć jak  
się będzie zapa tryw ała  najw yższa poiska 
m a g is tra tu ra  p iłkarska  na  uchw ałę Ligi-

P R Z Y C H O D N IA  ”

L E C Z N I C Z A  '
chorób w enerycznych I skór. „Pom oc'’ 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
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